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Kłąb P. S.L. w sprawie nominacji gen. S i H s g o .
(Telefonem od naszego korespondenta.)Lwów, 21. lutego.

Z  naprawą skarbu i stabilizacją 
tvałuty Rastąpi me wątpliwie roz­
wiązanie jednego z  najbardziej pa­
lących zagadnień: ruchu budowla­
nego. O zastoju w  buctoy •liiotwie 
m ówi sie wacie, a pisze jeszcze 
w ięcej, nikt jednak nie zadni lobie 
napewno pytania, czy i jak jesteś­
m y przygotowani do odbudowy i 
rozbudowy Polski murowanej. Za- 
tianiea w  tym celu kształci potężne 
zastępy fachow ców , nie szczędząc 
gro jza  na należyte ich wyszkolenie. 
Architektura bowfeni łączy vr sobie 
wartości utylitarne i artystyczne* 
a gdyby się nawet ^ m in ęło  nie­
małe względy komfortu i higieny, 
które z postępem cywilizacji wyra­
stają, fest architektura najtrwal­
szy iii dokumentem historycznym 
huitury liaroau. Jasnem jest, że ula 
Uj najstarszej, a z potrzebami czło­
wieka najsilniej związanej sztuki nic 
można nigdy7 zrobić za dużo. Toteż 
kierownictwo nad tworzeniem no­
wej poldkiej, a z tnidy<Wwi-v4ąv. - 
cerni związanej architektury spo­
czyw ać winno w  rękach najlep­
szych fachow ców . t. j. w  pierwszej 
linii tych, którzy najstaranniejsze i 
najwszcchstrouniejrfze otrzymali w y . 
kształcenie.

W  myśl ustaw starych, bo 
z przed lat 30-tu (1893), a mhnoio 
obowiązujących do dnia dzisiejsze­
go na terenie Małopolski, inżynier- 
architckt po (skromnie licząc) 17-to 
letnich studiach i pięcioletniej prak­
tyce nabyw a prawa projektowania 
(na papierze) budynków, których 
wykonaniem nie wolno im Się tru- 
duić. T o  ostatnie prawo zastrzeżo- 
tit jest t. zw . budowniczym. którzy 
bez żadnych studiów, a tylko na 
podstawie 6-cio letniej praktyk: mu- 
rosk iej, kamieniarskiej, ciesielskiej 
lub studniarskiej ( ’.) i egzaminu w 
W ojew ództw ie mogą w ykonyw ać 
plany nawet konkursowe i sK, w y ­
łącznie uprawnieni do w ykonyw a­
niu. wszelkich budowli. Wniosek 
stąd, że budowniczy ma wieiesze 
prawa od inżyniera-arehitekta, gdyż 
otrzymując (w  najlepszym w ypad­
ku.) przez tego ostatniego w ykona­
ny projekt, niejednokrotnie przeina­
cza go wedle swoich mniej niż 
skromnych w iaw iności technicz­
nych i estetycznych. Stan taki jest 
przyczyną- że architektura zewnę­
trzna naszych miast i miasteczek 
jest w  większości w ypadków  od­
straszającą, rozwiązanie wnętrz 
przeważnie sprzeczne z zasaoatni 
htgjeny, estetyki j potrzeb kultural- 
rjych n iesżkańców . Zmiany na lep­
sze nie można przewidzieć tak dłu­
go. póki odpowiednie do ducha cza­
su ustawy nie rozgraniczą, zakresu 
kmnłetendłl arcińtekty - inżyniera i

W arszawa. 21. lutego, i
(M.) klub 1'. ć , L. odbył poaic- J

dzenie. Ją ktorem  pow zięto jedno­
myślnie następującą uchwałę: ^Klub
P. S. L,, aczkolwiek nie bierze od­
powiedzialności za rząd p. Prezesa 
^rabskiego, to jednak p.nJporządko- 
wując wszystkie względy interesom 
anacji Skarbu, udziela poparcia te­

mu rządowi, oraz wygotow ał mu 
szelkie pełnomocnictwa przeko­

nany, że zgodnie z  oświadczeniem 
rządu pozbawionego poparcia całej 
większości sejmowej, w swej bez- 
partyjności, oraz w atmosierze po- 
Koju i równowagi czerpać ot* będzie 
s;ly < o  spełnienia tak wieikie0-? za- i

Warszawa. 21 lutsgi. 1 
(M.) Z  obrad Klubu „W yzw ole­

nia". który radził przez cały dlien 
wczorajszy, dochodzą następujące 

szczegóiy: Sprawozdania p. Thugut- 
ta, złożone na Zarządzie Głównym, 
w y  w olało bardzo ostrą opozycję z 
powodu „ugodowości*1, jaką p 
Thugutt objawiać mu w swej dzia-

b udo w niczego stosownie do w y ­
kształcenia, przyczeni tytuł archi­
tekta musi być prawnie chronionys 
jako p rzysłu gu jcy  wyłącznie ab­
solwentom nłejwyższych szkół ar­
chitektury, jedynie przygotowanym  
do należytego projektowania i wy- 
konywania budowli Z potrzeby ra­
dykalnej pop-uw y tych stosunków 
zdała sobie sprawę m łodzież stu­
diująca architekturę we Lw owie, 
W arszawie i Wilnie ; postanowiła 
nie spocząć wL zabiegach o zmianę 
nu lepsze. Toteż zw róciła  się z  na­
leżycie opracowanym memoriałem 
do w ładz odnośnych, mając nre- 
plonną nadzieje, żc Państwo Pol­
skie uwzględni słuszne żądania w 
memoriale zawarte.

K>. W ładysław  Żyła.
•  ‘O— — ■

Kie b|dric jrctMBwaira po­
selstw na ambasady.

(Telegram „Gazety LwowskiePT
W arszaw a, 21 lutego.

Z kół ofejdnych zaprzeczają 
pogłoskom  o zamiarze przemiano- 
vania poselstw polskich w Paryżu 

Moskwie w ambasady, or.cz zwią- 
’. ?nym z tem pog.oskom perso. a -  

m
* ■ ■ — ■ tt • .  .

dania, uikiem jest tizdi owiane fi­
nansów i w aluty.

Wobec ostatnich wypadków, a 
w; szczególności wobec znamiennej 
zmiany na jeduem z najwyższych 
stanowisk w Rządzie I wobec tego, 
że zmiany te z jednej strony wy­
wołały zaniepokojenie szerokiej o- 
pinji publicznej, z drugiej zaś strony 
różnorodne komentarze, klub P3L. 
wd raża obawę, że tego rodzaju nie­
spodziewane a przez Rząd dotąd 
nlewythiflu-iczone zmiany, mogą 
zachwiać nie/sedna dia Sanacji 
Skarbu równowagę i zamącić atmo­
sferę pokoju i zaufania, bez które.

gutt, że w głosowaniu ostatecznie 
tylko 6 członków Zarządu Główne­
go udzieliło mu Yotuin nieufności. 
Poufne uchwały „W yzw olenia11 po­
wzięto na wniosek dr. Fiderkiewi- 
cza wypowiadają sie przeciw wszel­
kiemu porozumieniu i za utworze-

lls*pe!!jf nen Pifc??
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30. lutego. 
(M) Krążą tu pogłoski, że ma 

ustąpić szef sądownictwa wojsko­
wego gen. Pik, na którego miejsce 
ma przyjść podobno dotychczasowy 
szef kanctótajcif spraw w ojskow ych 
gen. Szpakowski.

Lwów, 21. lutego.
Zatrzymanie się wzrastającej do 

niedawna drożyzny, a za tem i w zro­
stu kosztów  utrzymywania kamie­
nic czyni —  jak się dowiadujemy—  
zbędnem, by w7 bieżącym miesiącu 
tak jak to w  ostatnich miesiącach 
miało miejsce — zbierali się aseso- 
owie Urzędu rozjem czego dte 

spraw najmu ciIjk ustalenia ryczałtu 
opłacanego przez loka torów  na w y ­
datki administracyjne.

Ltyczalt ter. obejmujący w inyśl 
ustawy o ochronie amatorów !:oC/.- 
:a za oświetlenie schodów i koty-

Fr nk walor. 21 bm. 1797090
Frank walor. 22 bm. 1797000
Frar.k kolej, od 16 bin. 1890000 
Frank poc:t. od l/li. 1800000
Frank ty ten. od 2/1'. 1890000

Echa „alfery o ig ik p e j‘‘.
(Tcicfoueni od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21. lutego.

(M.) „Rurjer P C ja tm y podaje 
u u w e s:?t?zogółjp:. p«h'v.'ierd/.a5ąte 
spraw ę rzekomej inwigilacji Mar­
szałka Pdsiidskiego. Ukazuje rie. żc 
jeszcze w .styczniu w yw iadow ca II. 
oddziału sztabu generalnego iHojcw- 
41 wystosował do władz iprzełożo- 

n,..h  raport, w którym podaje, że 
lego szeL starszy agent kontrwy­
wiadu PłakLJu powierzy i mu inwi­
gilowanie Marsz. Piłsudskiego. ora // 
cyuób, będących zwoleimikami Pił­
sudskiego. Później jednak agent 
"takida zwolnił łfojewskiego ze 
służby, podając juko m otyw  zw oł- 
nietiia pijaństw-o, nie w- icłnumic 
rocka /ów  • roz-rwanśtińt pic;uvd::y 
służbowych. Hojev ski jednak stwier 
dza. że zwolnienie to nastąpiło rze­
komo za składanie przed sądem 
fałszyw ych zeznań, do czego miał 
go namawiać Płakida.

W  reporcie s\vvm skierowanym , 
do prokuratora sądu okręgowego 
HajewsW jwdaje, żc otrz,\'inał od* 
Płakśdj’ polecenie stwierdzenia osób 
bawiących u MarszałKa. Hoiewski 
miał podobno otrzymać polecenie' 
dowiedzeniu się, kto wchodzi w 
skład i.dc zwane? -ochrony Marsz. 
Piłsudskiego", dalej jakie bąSra mu 
pułkownik Sdeżrń&ki w hotelu .P o ­
laniu", a wreszcie kto 'jest łączni­
kiem miedzy Marsa. Piłsudskim a 
pułk. Seicżyńskim-

tarzy, czyszczenie głównych ;c /x -  
w odów  kom inowych i kanaió^*. 
(prócz stojących), oraz połow y wy­
nagrodzenia dozorcy, pozostanie w 
marcu niezmieniony.

Nic znaczy to jednak, by i ogól­
ne vp ła tv  czynszowe ;>c.'osiafy 
niezmienione. Ulegną wic dość 
znaczne podw yżce, a to z powodu 
móflawttych ttdmał. Rady misiski-ci. 
ystalajacych w yższa  opłatę od v y- 
wozti tcaT&tszcza z a ' >.g a-
w yżsiw ry ęxxŁreą od kdcafi.

Ten ostatni w n t id e  v  ma.: w u 
s io  co w ale  do cjjytua-u a®i^Bea«-go

cała sanacja byiaby zagrożoną4'.

RozterHI WBWcętFzes i  „W^zyooleniu".
Omal, że nie v^łum  nieufności dla p. Thuguita,

(Telefonem od naszego korespondenta.;
bistym zaletom zawdzięcza p. Tau-

nlern rządu robocniczo-wdoscianskte- 
łainości parlamentarnej. Tylko oso- go-

Opfaty czynszowe w marcu-
Pierwsza zmiana miesiąca b? t zebrania asesorów (Jrzędu rozj. 
dla spraw najmu. — Podwyższony podatek lokatorski powoduje 
znaczne podwyższenie opłat czynszowych. — Tłowe mnożniki

czynszowe.
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Mowa Ministra gen. S ita rs k ie j
Uznanie dla gen. Sosnkowskiego. — Organizacja władz woj­
skowych. — O szacunek dla Armji. — Ochrona przed wpływam;

zewnątrz.
'fTrietrani „Oazcty LwowddefTL

W arszawa. 20 lutego.
PAT. donosi: Dzisiaj o godz.

12.45 przyjął Minister Sikorski w 
gmachu sztabu generalnego w szy­
stkich kierowników departamentów 
wydziałów 0raz instytucji samo­
dzielnych na oficjałncm przedstawię 
niu. Zebrany korpus oficerski przed 
stawił najstarszy rangą gen. Osiński. 
Przy przedstawieniu tem asystował 
gener. St. Haller. Gen. Osiński po­
witał Ministra w imieniu wszystkich 
zebranych, nawiązując do słów roz 
kazu, wydanego otiegdaj przez gen. 
Sikorskiego. Gen. Sikorski odpowie­
dział: „Dziękuję panu generałowi za 
słowa powitania oraz za zapewnie­
nie kierowania się mojenii w ytycz­
nemu Muszę chociażby słów  kilka 
rzucić i nakreślić ramy pracy, jaką 
podejmuję na stanowisku Ministra 
wespół z panami, jako najbliższymi 
moimi współpracownikami. Słusznie 
zaznaczył gen. Osiński, że panowie 
moje Wczorajsze słowa zrozumieli!, 
jako kontynuowanie dalszego ciągu 
wysiłków dla dobra państwa i armji. 
które już jako szef sztabu general­
nego rozpocząłem pod wytrawnem 
kierownictwem tak zasłużonego 
Marszałka Piłsudskiego i ustępują­
cego gen. Sosnkowskiego. Niech mi 
wolno będzie przedewszystkiem w 
obecnej chwili w yrazić tak mój oso- 
bisty, jak i bez wątpienia w szyst­
kich panów i całego wojska wielka, 
szacunek jaki żywim y dla ustępują­
cego Ministra Sosnkowskiego, który 
przy zakładaniu fundamentów woj­
ska narodowego tak doniosłą ode­
grał rolę,“. W  dalszym ciągu swej 
m ow y powiedział:

„Dla skoordynowania całej pra­
cy  i stworzenia jasnego jej ośrodka 
i szczytu, uważam organizację naj­
wyższych władz wojskowych za je­
dną z najważniejszych potrzeb pań­

stwa i wojska. To też winna ona
być możliwie szybka i definitywnie 
rozwinięta. W szystkie natomiast 

ataki ze strony zewnętrznej, wszel­
ką krytykę kierowaną pod adresem 
moich podwładnych, pragnę skupić 
przedewszystkiem na sobie i stwo­
rzyć w ten sposób dla organów mi 
podległych m ożność bezwzględnie 
spokojnej i twórczej pracy. Z dru­
giej strony dołożę wszelkich starań, 
aby szanowano słuszne prawa ofi­
cera, podoficera i szeregowca- Nie | 
ciicę w tej chwili mówić o sprawach, | 
które docierają do wojska z zew ­
nątrz, tembardziej, że mój program 
jest panom znany i że dałem mu już 
wyraz w swojem przemówieniu na 
święcie wojskowem 9-tej dywizji 
piechoty. Na tem miejscu jeszcze raz 
podkreślam, że pragnąłbym ze stro­
ny panów osiągnąć jak najgorętszy 
współudział dla obrony armji przed 
tymi wpływami, które uważam za 
zgubne. Nie sądzę przytein, by  w oj­
sko miato być odclete od reszty spo­
łeczeństwa. Jest ono tego społeczeń 
stwa żyw ym  członem. Wszelkie fale 
życiowe, tam nurtujące, uderzają w 
armię, znajdując w  niej silniejsze, 
czy  słabsze echo. Są jednak prądy, 
które należy odtrącić. Mam na m y­
śli wszelkie w pływ y polityczne, 
przed którymi wojsko powinno się 
zamknąć w dziedzinie czysto facho­
wej pracy. Chciałbym dlatego, by 
panowie widzieli w e mnie, stojącym 
dziś na czele Ministerstwa wojny, 
nie byłego szefa rządu, lecz dowód­
cę ongi armji frontowych i byłego 
szefa sztabu generalnego, który zro­
bi wszystko, by  podnieść i warować 
autorytet armji narodowej, gdyż bez 
tego autorytetu nie m oże ona być 
zwycięska w czasie wojny, a zdro­
wym organem pracy państwowej w 
czasie pokoju11.

1 skią linię iv nasraj palifjce 
zagranicznej.

'Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 21 lutego.

(M.) W  związku z aktualną spra­
wą obsadzenia stanowiska podse­
kretarza stanu ’.v Min. Spraw Zagr. 
niektóre koła notują pogłoskę, jako­
by sfery miarodajne brały pod uwa­
gę utworzenie stanowiska sekreta­
rza generalnego M. S. Z. na wzór 
francuski. Ten sekretarz generalny 
byłby w randzcWiceministra i peł­
niłby obowiązki dyrektora departa­
mentu politycznego. W  ten sposóp 
podsekretarz Stanu M. S. Z. by ł­
by uniezależniony od zmian minister 
jalnych i w pływ ów  politycznych.

fflniEjszośi;! nspotas za słuifaą 
i?D?stat! no G. Slasfru.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 20. lutego.

(M) Zwróciło to powszechną u- 
wagę, że na dzrsiejszcm posiedze­
niu sejm owej Komisji wojskowej 
posłowie mniejszości narodowycli, 
a m. in. kiubu niemieckiego, głoso­
wali przeciw wnioskowi pos. Lie- 
bermanna (PPS) co do odroczenia 
dyskusji nad projektem ustawy roz­
ciągającej pobór w ojskow y na G. 
Śląsk aż do czasu uchwalenia przez 
Senai ustaw y o  powszechnym obo­
wiązku służby wojakowej. Pos. żyd 
Kirschbraun przemawiał za pociąg­
nięciem G- Śląska do służby w oj­
skowej, zaś posłowie ukraińscy 
niem ieccy, białoruscy dawali >- gło­
sowaniem wyraz swemu stanowi­
sku.

■— » ■ p  •••  •

Kuch anlpwiecfci k  Hesji 
, rotaiKj,

(Telegram! „Gazety LwowskWłLI
Bukareszt, 20. lutego.

Doncuzą tu, że ruch untysowie- 
cki rozszerza się także w  środko­
wej Rosji. W  mieście Tule i Kjursku. 

a nawet w  okolicach M oskw y w y­
buchły groźne rozruchy chłopskie 
W  Odessie sytuacja b. poważna.

----------- o------------

przed wojna na każdą koronę 32.100 
marek przy czynszach od 1 do 100 
koron, zaś 64.8(X) marek przy czyn­
szach ponad 100 koron.

Opierając się na tych uchwałach 
oraz przy uwzględnieniu resziy u- 
stulonych czynników, składających 
się nu obliczenie czynszu wraz z 
wszystkimi dodatkami i podatkami 
ułożył Urząd rozjem czy mnożniki 
czynszowe na marzec, które musia­
łyby uledz antenie. t. j. podwyżce 
na wyipadek podwyższenia przez 
Zarząd miasta. także i podatku wo- 
dociągowego.

Gdy zaś podatek wodociągowy, 
jak nas poinformowano w magistra­
cie obecnie nie ulęgane zmtianle, 
przeto podajemy do wiadomości 
naszych czytelników ustalone na 
marzec mnożniki.

Mnożniki czynszowe wynoszą;
I. Za mieszkania: Przy czynszu

płaconym w czerwcu !rU4 roku, od 
1 do 100 koron 124.836. ud 101 koron 
w z w yż 157.256, przy mieszk. po­
nad 6 pokoi 179.256 i pół.

II. Za łokałc wynajęte ua pen­
sjonaty: Przy czynszu płaconym w 
czerwcu 1914 roku od i do 100 kor.
154.857, od 101 koron w zw yż
197.812.

Ili. Za skleP.s i lokale przem y­
słow e: Przy czynszu płaconym w 
czerwcu 1914 roku od l do 100 kor.
164.912, od 101 koron w zwyż
197.312.

Przykłady:
Jeżeli czynsz przedwojenny wy­

nosił 50 koron, to należy obecnie 
tpłacić za mieszkanie 6,242.800 mk.,
• as za sklep lub lokal przemysłowy 
!s,245.600 mk., jeżeli wynosił 1‘jU 
'kor., to wypada obecnie za miesz­
kanie 12,485.600 mk.. zaś za sk:ep 
«h lokal przem- 16.491.200 mk., je­

żeli wynosił 150 koron, to wypada 
obecnie za mieszkanie 23.588.400 
mk.. zaś za sklep 29,596.800 mk., 

.jeżeli wynosił 200 koron, to obecnie 
płacić należy za mieszkanie do ó 
pokoi włącznie 31,451.200 mk., po­
nad 6 pokoi 35,851.300 mk., zaś za 
skiep lub lokal przem. 39,462.400 
nk.

-------- - -P  — m

1.
Lw ów , 21. lutego.

Przemówienie J. M. Rektora 
* Ur. .Makarewicza przy sposobno­

ści nadania doktoratu honorowe­
go Arcypastcrzowi lwowskiemu, 
należy do rzędu najpiękniejszych 
i najgłębszych, jakie w ostatnich 
latach u nas w ygłoszono. Ukaże 
się orwr niebawem w przekładzie 
oa obce języki, a nic wątpimy, że 
i czytelników „G azety L w ow ­
skiej" zamteresuic w wysokiej 
mierze.

JM. Rektor m ówił:
Dos to my Aręypasterczu! Uniwer­

sytet J. K. nadaje Ci w dniu dzi­
siejszym stopień doktora honoris 
causa. Jak sama nazwa wskazuje 
jestto odznaczenie i to odznaczenie 
najwyższe, jakiego władze uniwer­
syteckie udzielić mogą. Uniwersytet 
składa w ten sposób hołd Twoim 
wielkim zasługom, których obszer- 
niejszem przedstawieniem zajmie 
się ks. promotor.

Uroczysty akt dzisiejszy poza 
uznaniem dla pracy całego Twego 
ćywofa ma znaczenie głębsze, sta­
nowi uawiązarśte do historycznej 
tradycji i«szej szkoły. Uroczystość 
dzisiejsza Jest jednym z epizodów 
wiążących się w jednolitą scałość 
wzajemnego stusunfcu knrji metro- 
peStałHtj i naszej .Ałma Mater, jest 
fetinem cc zjawisk'. u!a któ­

rych wspólnem podłożem wzajemna 
współlpraca 1 wzajemna pom oc sto­
licy arcybiskupiej i szkoły akade­
mickiej. Uniwersytet lwowski ma 
w  pamięci zawisze. co zawdzięcza 
działalności Tw oich poprzedników 
ma jednak także poczucie spełnio­
nego, choć w  części, obowiązku 
wdzięczności, gdy spojrzy na sze­
reg wychow anków  swoich, których 
dostarczył Kościołow i wogóle, dye- 
;czii lwowskiej w  szczególności, 
gdy wspomni szereg swoich profe­
sorów, którzy albo zasiedli na tro­
nie arcybiskupim, albo tyyli arcy­
biskupowi prawą ręką i wydatną 
pom ocą. Mimo wszystko, gdy robi­
my Obrachunek z przeszłości, Uni­
wersytet czuje się ciągle jeszcze 
dłużnikiem.

Najbardziej uprzedzony historyk 
nie m oże zaprzeczyć, że powołanie 
do życia Uniwersytetu J. K- było 
w  znacznej mierze zasługą tych, 
którzy zasiadając na stolicy arcy­
biskupiej, obdarzeni wzrokiem  c- 
garniającym wielkie perspektywy 
dziejowe, dla Uniwersytetu tego 
kładli podwaliny. Czyż dla przy­
szłego studium generale wszelakiej 
Aozwolone] w iedzy nie stworzył 
podstawy arcybiskup Grzegorz z 
Sanoka przez założenie w e L w o­
wie szkoły metropolitalnej, szkoły 
o w yższym  poziomie naukowym 
będącej jak gdyby kolonją Uniwer­

sytetu Jagiellonów. Szkota metro­
politalna słynęła we wieku XVI-tym 
imionami rektorów  i światłem nau­
ki. Grzegorz z Sanoka, sam huma­
nista wielkiej miary, nie tylko szko­
łę do życia powołał, lecz przez bez- 
pfośrodnio zetknięcie starał się 
tchnąć w  nią naukowego ducha o 
wysokim  polocie.

Czyż nie był to arcybiskup D y­
mitr Solikowski, który widząc nie­
bezpieczeństwo stworzenia ze Lwo* 
wta ośrodka kultury prawosławnej, 
sprowadza w  latach 1584— 1585 za­
kon Jezuitów dla celów  w ych o­
w aw czych i kulturalnych? W yni­
kiem starań jego i zabiegów było 
powstanie i otwarcie w  r. 1608 
koHegiimn lwowskiego, prow adzone­
go przez Jezuitów. Czyż podpisanie 
przez króla Jana Kazimierza w  r 
1661 dyplomu erekcyjnego dla aka­
demii lwowskiej nie jest tyłko sank­
cjonowaniem juiż dokonanego faktu 
istnienia kofJegium Jezuickiego?

Nie by łoby  Uniwersytetu Jana 
Kazimierza, gdyby nie było tych 
podwalin kulturalnych i administra­
cyjnych, stworzonych przez Grze­
gorza z Sanoka ł Dymitra Solikow- 
ddego.

Kurja arcybiskupia zajmuje się 
żywo fosami szkoły podniesionej do 
rzędu Uniwersytetu, zajmuje -sic 
sposobem nauczania. poziomem 
nauki, to też jeż, w  niespełna sio

lat po wydaniu królewskiego dyplo­
mu sufragan lwowski Samuci Gło­
wiński podzielając niezadowolenie z 
przestarzałego już systemu, które- 

o trzym ały się szkoły Jezuickie, 
postanawia sprowadzić Pijarów. Sy 
stem w ychow aw czy Pijarów szedł 
bardziej z duchem czasu, a sposób 
kształcenia zwłaszcza w okresie 
odpowiadającym kursom uniwersy­
teckim, odpowiadał lepiej potrzebom 
społeczeństwa i państwa poiskiego, 
w iem y o tem w szyscy, wszak nie­
dawno obchodziliśmy jubileusz dzie­
ła nieśmiertelnego Ks. Stanisława 
Konarskiego.

Głowiński nie szczędzi ani tru­
dów, ani mienia, b y  Pijarów we 
Lw ow ie osadzić, by  im umożliwić 
wychowanie przyszłych polskich 
m ężów  stanu. W  r. 174S uzyskuje 
od króla przywilej dla Pijarów na 
fundację konwiktu, darowuje im 
swoje grunta na Łyczakowie pod 
budowę wielkiego gmachu, dostar­
cza środków rnater jalnych przez 
oddanie na własność dóbr Winftikl 
i Podbereżce. daje wreszcie gotów ­
kę na budowę domu — 60.000 złp. 
Sprowadzenie Pijarów oddziałało 
elektryzująco na Jezuitów, którzy 
widząc tak groźną dla siebie kon­
kurencję, zmieniają i modernizują 
swój system nauczania.

(C, d. a.)



GAZETA LW O W SK A '' z dnia 22. iułego 1924.

Regulowanie gran ią  poislic-czesHigj.
(TdeioaciH od naszego korespondenta).

(M) Na dzisiejsze posiedzenie J giąd pracy komisji zagranicznej, 
sejmowej komisji budżetowej z ra- przedkładając Plany, iotograije
cji omawianiu budżetu Ministerstwa j strujące trudności, które są związa- 
spraw zagranicznych przy był prof. j uti /. ustalaniem granicy polsko- 

etel, komisarz rządu polskiego j czechosłowackiej. Sprawozdanie 10 
komisji zagranicznej polsko - czc- ] zrobiło nu komisji budżetowej jak 
chosłow acikiej. Przedstawił on prze- « najlepsze wrażenie.

Izad polonofiiski na Litwie.
Decyzja Ligi Narodów na niekorzyść Lifwy. — Litwinizacja
Ałajpedy, — Przeciw organizacjom stojącym na gruncie aulo-

nomji.
* {Telegram „Gazety Lwowskiej").

1 t/ nr, , wouskasa, zdaniem tutejszej pracy,Królewiec, 20 lutego, j ^  polonCł5ilskL

Prasa wscftodntoHpruska om a- ! Prasa tutejsza zaznacza, że rząd
"dając działalność komisji Ligi Na- j litewski przystąpi po w yjeździć ko­
rę d ów, wykazuje, że decyzja Ligi misji Ligi Narodów z Kłajpedy z 
Narodów wypadnie na niekorzyść całą energią do litwmlzaeji Kłajpe- 
Litwinów. Decyzja ta, zdaniem j dy, pragnąc wytępić wpływy' nie- 
prasy, spowoduje upadek rządu 1 tnieckic- istniejące dotychczas w 
Galwanouskasa, gdyż ostatnie u- i Kłajpedzie. Równocześnie władze 
chwtały sejmu litewskiego odroczy- ! litewskie występują przeciwko or­
ły tylko na pewien czas upadek te- i gauizacjom kłajpedizkuu, stojącym 
g0 rządu. Po upadku rzą d u  Galwą- na gruncie autonomii.

Francja p ra w a  do nowysli koncesji d li  Niemiec.
(Tdefoneni o i  naszego korespondenta.)

War^awa, 21. lutego, ł eamć »a drodze bezpośredniego po- 
nc* M i ? , /.tir« rozumienia się obu państw. Francja

rzekomo gotowa jest według tej 
relacji do znacznych koncesji n? 
rzecz Niemiec.

(MJ „Wiener AUgęmeine Ztg. 
donosi z Berlina, jakoby w najbliż­
szym tygodniu można oczekiwać 
Pomyślnego załatwienia spraw re- 
paracyjnych między Francją a Niem

Kie bidzie reform? Izb? lordów.
Redukcja lotnictwa. — TTlac Donald nadal ministrem spr. zag*-.

{Telegram „Gazety Lwowskie]".)

dotyczące rozbrojenia Htb redukcji

l  Bać? Hinistrdw.
(Telegram „G azely Livowakiej“ V. 

Zjntana ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym.

Warszawa, 20. lutego.
Rada Ministrów uchwaliła na 

o.statRtcuj posiedzeniu przedłożyć 
te jm ow i projekt zmiany ustawy o 
jW M iwowym podatku przem ysło­
w ym  i ustawy o lytnezasoweni u- 
reguiowaniu finansów komunalnych.

Dotychczas nie podlegały pań­
stwowemu podatkowi przem ysło­
wemu przedsiębiorstwa, prowadzo­
ne przez Państwo na podstawie 
uraw zwierzchniczych, prawa m o­
nopoli lub w yłącznie aa potrzeby 
administracji państwowej, dalej pań­
stwowe koleje żelazne, łącznie z u- 
rządzcuianu i przedsiębiorstwami 
pańsrwowemi związauemi z csksplo- 

lub budową tych koleń. na­
si ępiiić zakłady kkieniatograńcz-ue, 
prowadzone przez instytucje ipań- 
stwowe, wreszcie teatry państwo­
we, o ile nie by ły  oddane w  
dzierżawę.

----------- o  ■ —■

ZsbizpiEEZEiiij przed bezro- 

boGirm.
tleleióncin od naszego korespondenta).

Warszawa, 20. lutego.
(M) Projekt ustawy o zabeąwc- 

czeniu na wypadek bezrobocia był 
dzisiaj w  dalszym ciągu przedmio­
tem obrad sejm owej komisji ochro­
ny pracy. W  projekcie dokonano 
szeregu zmian, mianowicie rozsze­
rzono ustawę także na robotników 
rolnych, obciążono samorządy, 
przyczem warto zaznaczyć, że 
zmiany te obciążają skarb Państwa 
o wiele więcej, aniżeli przew idy­
wał to projekt rządowy

Przyjazd p. Thomasa do Polski.
(telegram  „Gazety LwowikM*1.!

Poznań, 20. lutego.
Dziś wieczorem  preybył tu p. 

Albert Thomas, dyrektor między­
narodow ego biura pracy. Na pow i- 
mine przem ówienie odpowiednia! p. 
Thomas, że przyjeżdża do Polski 
jako do kraju reprezentowanego w  
Lidze pracy, kroczącego na czele 
państw, posiadających wysokie p o ­
czucie ochrony pracy. W obec przed­
stawiciela PAT. p. Thomas złożył 
następujące oświadczenie: Do PolJki 
przyjeżdżam, ai>> odw iedzić swoich 
dawnych starych przyjaciół, a jed­
nocześnie aby podziękować Polsce 
za ratyfikację 13 konwencji. P. 
Thomas przybył w towarzystwie p. 
Nipie, referenta gabinetu biura lińę- 
dzynarodowego pracy oraz t>. Leb- 
run, sekretarza osobistego.

 o —

Ca się stanie z aresztowanym  

por. Hesbashem.
'{Telegram „G azety Lwowskie)")

Wiedeń. 20. lutego.
W ładze policyjne oddały po­

rucznika Rosbacha do dyspozycji 
władzom sądowym. W ładze sądo­
w e zbadają sprawcę aresztowania 
Rosbacha, którego prokuratoria rao 

ehijska Ściga listami gończym i 
oskarżając g o  o zdradę stanu. 
W  razie ustalenia politycznego prze 
stępstwa Rosfcach nie zostanie w y­
dany władzom  bawarskim, lecz bę­
dzie w y d a lo n y  z Wiednia. W ładze 
w szczęły  postępowanie karne prze­
ciw  Rosbachewi z powodu posiada­

n ia  fałszywych dokumentów perso­
nalnych i posada ma fałszywy ego
jwszporn*.

Londyn, 21. lutego.
M ac Donald oświadczył w  Izbie 

gmin, że rząd nie zamierza zgłaszać 
wniosków w  sprawie reformy Izby 
lordów.

Podsekretarz stanu dla spr u w 
lotnictwa ośw iadczył w  labie gmin, 
że rząd nie zmienią swej obecnej 
polityki napowietrznej, gotów  jest

Londyn, 20. lutego.
Kongres Związków robotniczych 

żsolid a ryzował się ze stanowiskiem 
strajkujących robotników dokow ych. 
Skirfkiern podrożenia mięsa spow o­
dowanego strajkiem przyszło na tar 
gach miejskich do burzliwych zajść, 
tak, że policja musiała interwenio­
wać celem ochrony rzeźntków. — 
Także robotnicy koleiowi należący 
do Narodowej Unii przyłączyli się 
w  kilku portach do strajku. Przy­
w ódcy  strajkowi oświadczają, że 
jeśli w najbliższym czasie nie przyj­
dzie do zażegnania ruchu 80 tysięcy 
robotników firm spedycyjnych po- 
rs jc i pracę.

lotnictwa.
W  kołacit miarodajirych zaprze­

czają wiadomości jalkoby Mac D o­
nald zamierzał zrzec się teki mini­
stra spraw zagranicznych.

W edle oświadczeń ze strony au- 
j tory Łaty w nej, pogłoski o rzekomo 

poważnej chorobie Mac Donalda są 
1 nieuzasadnione.

kowi podejmą pracę, w ów czas oni 
poddadzą się orzeczeniu sądu roz­
jem czego, pod warunkiem jednak­
że. że Związki zaw odow e robotni­
ków  poddadzą się również temu 
wyrokowi.

Sytuacja, wytworzona prez c.be_ 
one stanowisko robotników fo rto ­
w ych  i syndykatów, pogorszyła się 
jeszcze od wczoraj. Dzienniki w y­
rażała obawę, że poczynione w A me 
ryoe znaczne obstalutfki zostaną w 

| związku z svtuacią cofnięte.

i

! t a z a n i s  paislgsi T rsagsłfa .
(Telegra;;; ,.Gi.vty Lwov. ‘ kiep )

Warszawa, i. tęgo.
Pisma zamieszcza-ją rwiezwę. prze­

w odnicząc! cii irowar/yśzt.ń wete­
ranów, wzyw ających u o •/czczenia 
pamięci ‘i ’r«UK:n;.i przez v. u; arowa - 
nie pamiątko wy t  ii i „i wic w domu. 
gdzie się urodzi! (w S ccsuków ce) 
pod Brześciem Lit- drugą w ścia­
nie szkoły w  Św N loczy i posuiwie- 
nic krzyża w Morkach, girzie 'Trau­
gutt rozpoczął walkę z Moskalami-

•'—— O— —

H ow i poseł : s l ó i  w  Szwecji.
(Telegram ..Gazety Lwowskiej").

W arszawa. 20. lutego.
Prezydent Rzpiu-j zamianował 

dr. Alfreda W ysockiego posłem nad­
zwyczajnym  i Ministrem pełnomoc- 
nym Pz:i!łe-.i Polskie; przy r/t.dr.ic
króle w sko-s/,'vcdzkiiu.

 o— —

Obrady Zerządu S tr  Lud.
(Tclfsram ; , Guzety 1 wowskiei" t 

W a. szaw* 2 ,  i „tego.
D z.ś w : tu tchu sejm owym  

obradow a; Karzrd piówny Związku 
P. S L. „W yzw olen ia" i rJedności 
L u dow ej", pod przewodnictwem 
m ezesa jana Dąbsk ego. Referat, 
o sytuacji politycznej w ygłos ł przc- 
w o in itzą cy  kłubu parlamentarr-ego 
p. Thugnti. P o  całodziennej w y- 
C(erpującej dyskusji, oraz przyjęciu 
do zatw ierdzającej w iadom ości 
sprawozdania przew udaiczącego 
klubu p. Thugurtc, u Uwalono sze­
reg rezolucyj.

»  ■•■■■ »  • »

Rabohiicy śląscy przeciw urze- 

rtłażania czasu pracy.
(Telegram „Gazety Lwowskiej1').

Katowice, 20 lutego
Odbyt się tu kongres robotni' 

czych Rad załogowych przy udziale 
200 delegatów" z Górnego śląska i 
Zagłębia dąbrowskiego, reprezeniff-' 
jących wszystkie organizaoje 'zawo­
dowe. zgrupowane w  Zespole .-Pra­
ca11. Przew odniczący Zespołu ..Pra­
cy 11 p. Kot referował sprawę 8-go 
dzinnego dnia pracy i zarobków 
robotniczymi. Po dłuższej L ożyw io­
nej dyskusji uch walono rezolucję,, 
odrzucająca kategorycznie propozy­
cjo przemi słow oów  co  do przediu- 
żcuki S-godzi/.nc.KO dukt pracy i co 
do dalszego obniżania płacy. Kon­
gres upoważnił Zespół ..Rr.-.rja11 Jo 
obmyślenia w porozumieniu z prze­
m ysłowcam i środków, prowadzą­
cych do podniesienia wydąjunśći 
pracy bez przedłużania cssifwt pracy.

 — o-----------

O ż p is iiie  n  rynlni łódzkim
(Telegram „Gazety Lw owskiej.

Lodź, 21. lutego-
Ostatnio dało się zauważyć na 

rynku łódzkim znaczne ożywienie. 
Przybyło tu wielu kupców zamiej- 
joow ycii w  poszukiwaniu ! o  war ów  
letnich Jttfjlepszc.i jakości. Z wyro­
bów bawełnianych prrłzjukiwano 
przode\vs/.ystkk'tn materiałów dru­
kowanych, z wełnianych najwięk­
szym popytem cieszył)' stę kau- 
garny. Niektóre rnasazyns" włwiycG- 
iie zostały całko wódę op«Vżninn* z 
lepszych gatenków towswów, a w 
związku z tent ażywil stę raon pro. 
ditkcy-rtiy. Zdarzały sic wypadki że 
niektóre gntnrtlct sptz^djj-waa* poo: 
żej cen kosztów. TłÓTrrucry ńe u> 
brakiem gotów k; co
skłania przemys-l dc rca t& u f po­
siadanych zaipasuw'.

—<• —"—O"— —«■"

jednak przyjąć wszelkie propozycjo

Straik w Anglii rozszerza s'e
t k scesy na targach miejskich. — Oświadczenie właścicieli dc - 

kó«9. — Zamówienia do limeryki zostały cofnięte.
(Teleeram „Gazoty Lw ow skiej').

W łaściciela doków w  Liverpooh( 
oświadczyli, iż jeżeli robotnicy do-



4 „GAZfTA LWOWSKA” z dnia »  h*e»o 1524.

Ustąpienie posło iitew sM eso
(Telegram własny „Gazety Lw owskiej") 

Praya 20 lubego.
(N ) Krążą tu pogłoski że post ! 

litewski w Pradze prcf Sauiis w 
tych « iliach ustąpi Sprawa ta stc 
w związku z zapow iedzianym  c 
padkiem antipolskiego gabideti 
O alw anoskausa r.a Ltw ie. Prof. 
Sauli s z any jest ze sw ej antipcl- 
skiej działalności na terenie Pragi. 
W  ostatnich tygodr.'ach skonstan- 
towano masowy napływ białoruskich 
studen ów  do Prag'.

Stud nci ci utrzymywani są gł źv. - 
nie przez tutejsze poselstwo so­
wieckie.

M a  „R ada O b n r y  Rato- 
dDiaej“ .

(Telegram „Gazety Lwowskiej'1).
Praya 20 lu.tgo.

„Ceske S lo v o “ don s 1, że pra­
ce  przedwstępne w celu p ow o ła ; la 
do życńi Rady najwyższej dla ob o- 
ny narodowej, według w on; fran­
cuskiego, poczynił^ znaczne postę­
py. Mięu .y innymi op racow an o już 
sta ut Rady, w skład któtej mają 
w ejść przedstawiciele szt bu ge 
neralnego i innych władz w ojsko 
wych, oraz zainteresowani ministro­
w ie. Do zadań Rady będą należeć 
wszelkie przygotow ania wojenne I 
w czasie pokoju , /s ś  podczas wojny ] 
wszelkie prace organizac i e.

Sowiecka sprawiedliwość, i K r o n ik S i
Charakterystyczny' wyrok śmierci. — Rozstrzelanie generał -

portjera.
^Telegram własny „Gazety Lw owskiej")

Pogranicze polsko-sowieckie,
21 lutego.

W  Rostowie nad Donem sąd so­
wiecki ogłosił wyrok w głośnej 
sprawie znanego jeszcze z czasów 
carskich generała Kolpikowa, oskar­
żonego... o ukrywanie pod panowa­
niem bolszewików swego tytułu 
carskiego-generała. Mianowicie, gdy 
bolszewicy obsadzili Rostów7, Kolpi- 
ków, który przedtem pełnił służbę 
jako naczelny komendant policji w 
Rostowie, skrył swe społeczne i za­
wodowe stanowisko i wstąpił na słu 
żbę jako portjer w uniwersytecie 
dońskim.

Godność tę portjera by ły  generał 
wykonyw ał w ciągu kilku lat. ratu­
jąc sie w ten sposób przed nieunik­
nioną śmiercią, która oczekiwała go 
jako byłego „najmitę carskiego" o- 
raz uzyskując z tej mi sady środki 
do życia-

Sąd zawyrokował, że ukrywanie 
sie Kolpikowa pod płaszczem 'por­
tjera jest czynem kontr-rewoluczyj- 
nym, dokonanym na podstawie sial 
szowanych dokumentów, celem usu­
nięcia „zasłużonej kary" i skazał 
generala-woźnego na śmierć przez 
rozstrzelaine. — Komentarze — za­
iste zbyteczne.

t a r  j  PoGłsa K I p a r .k ie g o
w  Szkocji.

ITeleeram „Gazety Lwowskie!"!.
Lon y,i 20 lut-go.

Korcerty Em la M łynarsk ego  w 
Szkocji mają ogrom ne pow odzenie. 
N ajpow ażniejsze kluby kulturalne 
m ianowały M łvnarsk:e g t  swoim  
evloB:kem honorowym  Brytyjskie 
T ow arzystw o rad *eK  Ionów u rzą­
dzi‘o  18 lutego pod d y r ; la j ; M L - 
narskieg ' specjalny koncert. W cza­
sie końce? iu Młyn rski przem ówił 
po polsku do rob-tn ików  polskich 
w Szkocji, i od grał dla mcii ma 
zura z „Halki".

HERMAN B A N G . 2)

Fnsjsflsi pani Mew4
(Z oryginału duńskiego pi^eł. J. K.)

(Ciąg dalszy.)
Panna Kaja zapaliła lampę w ko­

rytarzu i nad stołem jadalnym, na 
którego obrusie leżały porozrzuca­
ne serwetki.

—  Idę w ięc — ode/.wara się 
sw ohn ostrym głosern, zwrócona 
w  strome saloniku, zabierając tale­
rze, zostawione na brudnym obru­
sie przez pana Lerche. który jadał 
później-

— W eźmiesz z  sobą kaftaniki? 
—  zawołała za nią pani Kantowa, 
ale córka nię odpowiedziała. W  tej 
chrwili przebiegali przez jadalnię 
twej bracia Hattingo wie, spiesząc 
na lekcje prywatne.

— Czy Konstanty nie mógłby 
chodzić nieco ciszej? — zapytała 
panna Kaja, idąc ku nim z ta'e- 
rzam i.

Nikt nie odpowiedział; ostatni 
z gimnazjalistów trzasnął drzwiami, 
aż płomienie obu lamp buchnęły 
w  górę. Braciszkowie aatting za­
wsze wypadali ze swojej klatki, jak 
trzy psy myśliwskie, rzucające się 
no swoją z dołwcz.

Proces przeciw PefiurouGom 
os Ukrainie. .

I"” (Telegiam  „Gazet-? Lw ow skiej").
Kijów, 20. lutego.

W  W innicy toczy się obecnie 
proces oddziału powstańczego ata- 
mana Galczewskiego. Na lawie o- 
skarżonych siedzi 34 członków gru­
py. Centralne mi figurami procesu są 
szef oddziału Kogan i w yw iadow la  
Matwiejtmko. W edług _ktu oska­
rżenia dbaj działali bezpośrednio 
z rozkazu Petlury.

  --------- —  mmmm

Rf^ntięa folepfiOT.
—  Polski hoło-waik „Gdańsk", który 

przed kilku (imami zatonął w t. /w . 
wolnej strefie w porcie gdańskim, zo­
stał w czoraj w ydobyty z w ody.

—  Sow iecka delegacja cSa rokowań 
z Rumunia przybędzie do Wiednia oko­
ło  29. bm., zaś rumuńska 2 mar da rb. 
Rokowania rozpoczną się 4. marca i 
trw ać będą do 10. marca rb.

—  N ow o ustalona gaśnica wschodnia 
Białorusi dosięga gmin dawnej gubemji 
Sneleńśkicij. D o Biołonlsi przyłączono 
szereg miejscowości gub smoleńskiej, 
z przewagą ludności białoruskiej.

Dziś zakończył sic, Jarmark Króle­
wiecki. Ceny wszystkich produktów, 
wystawionych na Jarmarku, by ły  bar­
d /o  wysokie, w obec czego z państwami 
bałtyckiemt dokonano bardzo nieznacz­
nych transakcji.

—  Centralny komitet w ykonaw czy 
w M oskwie postanowił wstrzymać po 
m oc gospodarczą dla Wiar trzęsienia

n a a n m u n r a ń m
—  Czy zabierzesz z sobą kaf­

taniki? —  ipo\Vtórzyl§ pani Kan­
towa. /

Odpowiedział jej cierpki' głos, 
poczom matka zostawiła swój la­
m ow y szal (ciepły, flanelowy pled, 
w  który się to owijała, to znów 
odrzucała na krzesła) i weszła po 
kaftaniki do sypialni, zgrabnego 
pokoiku, pełnego białych zasłon i 
muślinów, z dw om a połyskuiącemi, 
srebrnemi lichtarzami pod lustrem. 
Pokój pani Kantowej był jedynym 
w  całym pensjonacie, gdzie coś­
kolwiek połyskiwało.

W ydobyła  z szuflady w łóczko­
w e kaftaniki i owinęła jej papierem. 
Lecz palce jej zawsze b y ły  za ru­
chliwe i pakunek nie chciał się trzy­
mać w  żaden sposób.

—  No, już będzie dobrze! —  za­
wołała Kaja. która weszła za matką 
i wyjęła jej z  rąk roztrzęsiony pa­
kiet. Poczem  udała się do swojej 
izdebki, przerobionej z łazienki, 
gdzie garderebs jej wisiała na ki,ku 
wbitych w  ścianę gwoździach, na­
kryła prześcieradłem. W  kącie zgaT 
nięta była w  jeden stos jej pościei. 
Kaftaniki w łożyła  do szuflady, któ­
rą zamknęła staraafttóe i zawdziała 
okrycie. B yłto długi płaszcz, z tyłu 
zupełnie gładki — futrzana czapka

ziemi w  JapmuJi, z tego powodu, ponie­
waż rząd japoński udmówil pozwolenia 
r;a przyjazd do Japonii delegata rosyj­
skiego, który z pblęccnfa rządu sow iec­
kiego miał na miejscu dokonać podziału 
darów pomiędzy ubogą ludność i bezro­
botnych

—  Reuter donosi z Waszyngtonu 
że Hughes w ystosow ał do członka Izby 
reprezentantów Fihstha pismo, w  któ- 
rem donosi, że na razie wspólna konfe­
rencja dotycząca ograniczenia zbrojeń 
mo"skich jest niemożliwa.

Zniżkę elBktrjśi I paro.
Lw ów , 21, lutego.

Na posiedzeniu sekcji fitnmsowej i 
komisji elektrycznej Rady miejskiej u- 
chwalono już w e ezwartek podać do 
wiadomości Radzie miejskiej uchwałę

zniżenia cen biletów tram wajowych 
o 59 tys„

tak. że bilet już od najbliższej seboty 
kosztow ać oedzię zamiast 350 tys. 
(w prost) 300 tysięcy, a zruróast 450 tys. 
—  400 tysięcy (z przesiadka). Odpo­
wiednio do tego ulegną obniżeniu także 
karty abonamentowe.

Sprawa zniżki prądu elektrycznego 
jest w badaniu i w odpowiedniej chwili 
po uzyskaniu podstaw do tego zapadną 
uchwały, zniżające obecną taryfę.

Natomiast zniżka cęn gazu nastąpi 
już w najbliższym tygodniu.

Uchwalono ponownie w ezw ać Magi­
strat, aby najdalej do dn! ośmiu przed­
stawił wnioski na obniżenie taryfy ga­
zowej.

Tę akcję zniżkową powitać musi lud­
ność z uznaniem, a szczególnie z zado­
woleniem przyjąć należy zniżkę cen 
biletów tram wajowych.

Pizez pewien czas prosiliśmy na. 
szych P. T. Prenumeratorów o wstrzy­
manie sie od przesyłania wpłat prenu­
meraty zapomoca czeków  Pocztow ej 
Kasy Oszczędności, a to z tej przy­
czyny, Iż przeszkody w regularnej ko­
munikacji kolejowej pow odow ały zna­
czne opóźnienie w doręczaniu czeków. 
Obecnie jednak, po uregulowania ruchu 
kolejowego, prosimy P. T. Prenume­
ratorów o nadsyłanie prenumeraty na­
dał w czekach P. K. O-

R a t u j m y  s w a l c h
L w ó  v 21 u t ; o  

Na emerytów złożyli w dalsz 
c ią g u :

■ rof. Jarosław Łomnicki 5 m
Starostwo Cortkó*v za m 

w ń.:a na rumn ś. p D A - 
ksandraKi ic  y . ieg 42  lOUOOOm .

D a tk i p i j j t n u . e  ; e . . a k c  
„C? zety Lw ow skiej" (ul. C o 
ążczyzny 31) v; goęizii.ach od 

iU rano do 2 p  poL

Czwartek, 21 uiego: Rz. kat. Eleono­
ry. —  Gr. kat. hteodoru m. —  Slow. 
Ouosława.

Marjan Jednowski, reżyser i arrysta
sceny krakoRSkicj, święci jubileusz 
trzydziestoletnie; pracy na deskach tea­
tralnych. Gościnne jego w ystępy \vc 
Lwowie cieszyły się w locie ubiegłego 
roku ogromnym sukcesom artystycz­
nym.

Utworzono w W arszawie specjalną 
komisję, mającą zawczasu obm yślił 
szereg środków ratunkowych na wypa­
dek wylewu Wisły.

Grupa ziemian z Pomorza zwróciła 
się do Ministerstwa prac; ■/, zapotrze­
bowaniem 3U.OO0 robotników rolnych, 
co  stanowi )?rawic trzecią część ogólnej 
ticzby bez robotnych w Państwie. Zna­
czna część pozostałych bezrobotnych 
zatrudniona będzie przy pracach budo­
wlanych.

Magistrat warszawski opraoownl 
proiela podarku od służb v domowej. Za 
jedną służącą pracodawca płacić ina 3 
majony, przy dwóch po 11) uiiijouów 
przy 3 po 15 miljonów. przy 4 p o  30 
milionów rttp., przy większej liczbie 60 
mtłjonów podatku rocznego.

Do Radv miejskie] w W arszawie 
wpłynęła petycja. domagająca się wpro 
wadzenia piflkrdat na bczżcnaych po­
w yżej 25 lat.

Ceny potraw w restauracjach war­
szawskich. po odbytych naradach wła­
ścic ie l restauracji z rzeczoznawcami

zakryła szczelnie jej w łosy . Grube 
rękawice zawdziewała już w  kory­
tarzu -— ręce miała kościste, jak 
mężczyzna.

Jeszcze raz zawotala: „Getiiif!
Geifiu!’1 i drzwi sie za nią zam­
knęły.

Mimo ostrzeżeń omul nie prze­
jechał ipany Kaji tirż pod bramą 
powóz, pędzący z  panną młodą. Ale 
ona ani widziała ani słyszała: od 
chwili w yjścia z  domu obliczała 
wciąż swoja kasę: tyle czeka na
nią wypłat, a trzeba zrobić zakup no 
sobotnie na cale dwa dni!...

Na pensji na górze zapanował 
spokój.

Pani Kant zapaliła świece w 
srebrnych lichtarzach i, nucąc, w y- 
ddbywata rozmaite grzebienie, gąb­
ki, szczotki. Godziny całe spędzała 
tu, to czyszcząc paznokcie, to znów 
gładząc w łosy. W śród tego roz­
mawiała z -każdym, kto wchodził 
do pokoju, bo kazały udał jej coś do 
zwierzenia. Stąpając na paluszkach, 
na-zucając szal i zdejmując go, siu- 
ohała pókjchern.

W tem weszła pani Casse-Mu- 
ckadell, po dlrodze ustawiając na 
miejscach krzesła, które tu były 

j zawrszo porozstawiane, rakgdyby 
gośęic pęztywali się od sio hi na ja­

ki idami, Podszedłszy do stołu w y­
ciągnęła karty. Pani Casse-Mucka- 
•delil, osób a dobrej tuszy, która za­
chowała jeszcze pewną miękkość 
w” cztonltach, kładła kabałę każdej 
młodej osobie z pensjonatu. Siedząc 
w  skupieniu i wpatrując się w  kar­
ty, „które jej m ów iły wszystko na 
w łos ’1, wróżyła zawsze szczęście 
w  miłości. Na jej czerw onych, zmy­
słow ych ustach błąkał się dziwny 
uśmiech, a od czasu do czasu pod­
nosiła się na krześle, tak sie jej g o  
rąco robiło od tych obrazów.

Z jadalni dochodził głos „dzier­
latek"; cafe mie.szkaiiie pein#. było 
ich paplaniny, z tych rwbich ust sło­
wa płynęły bezustannie. — Ma się 
wrażenie, jak gdyłby potok słów 
dzierlatek nie przechodził wcale 
przez ich mózg — mawiał o nićh 
medyk Spork. Opowtłdały kogo 
widziały, komu otwarty7, za kim 
zamknęły drzwi: opisywały pannę
młoda przebywa ,ą c  sobie tylko 
chwilami pytaniem: - -  nieprawdaż 
Iss? — hib: nieprawuferż Im? —  i
znowu ciągnęły dabn. wykonując 
przy.tem uifezUcioaą łkarbę mchów 
na minutę, jokgutyłły te  zzKŻało na 
tem, aby nie nsMPtwwKi drogiego 
czasu młodości.

( a  d. n.J
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ustalono w stosunku procentowym  do
ceny surowe*# mięsa, co  poawoli łat­
wiej kontroiow tć ceny.

Akademia papieska. Staraniem Związ- 
iku Sodalicji lwowskich odbędzie się w 
niedzielę dnia -24 bm, w sali ratuszowej 
uroczysta a&ademja ku czci Piusa XI. 
W  akcie tym, na który Soduliojs zapra­
szają przedstawicieli władz państwo­
wych, wojskowości, ciał nauko,vycn i 
autonomicznych, biorą udział: prelegen­
ci. artyści, chóry śpiewackie „Lutni1' i 
orkiestra. Początek Akademii o godz. 
i 30 wieczorem.

Drugi w ieczór autorski urządza Kclo 
Artystyczne przy Czytelni- Akad. w pią­
tek dnia 22 lut-.-yo o godz 7 wieczór w 
saii Czytelni, ui. Łozińskiego 7, Bid*-/ 
w  cenie 250 i 500 tvs. mp. do nabycia 
przy wejściu.

W  dyrekcji kolei warszawskiej ruch 
'normalny. Jedynie silny m^óz utrudnia 
prace przetokowe. W  dyrekcji radosn- 
skietf, na ling Zaw ady— Włodzimierz 
W ołyń dci, wskutek silnc-sto wiatru zo ­
stał zatwiany śniegiem tor na- km. 73. 
tak, że  pociąg Nr. 1473 ugrzązł w śnie­
gu. W czora j o  godz. 11.50 i pozostał 
tam do godz. 21.30. Dopiero p r z l  nenio- 
c y  nadesłanego parowozu udało sic w y ­
dobyć pociąr ze śn:c-gii. W  dyrck.-ji 
katowickiej silny mróz oraz now e opa­
dy śnieżne. W  dyrekcji wileńskiej, wsku­
tek zasp śnieżnych ruch nadal utrudnio­
ny. Opady śnieżne wznow-ihr się. W  dy- 
rekcń krakowskiej przostaia nadal zam­
knięta linia Bieńczyce— Kotimyrz-jjj*.
Poza ten; ruch normalny. W dyrekcji 
Stanisław owsidej otwarre ruch na linii 
Biała czprtkowska— Zaleszczyk,, a zam­
knięte są nadał linie Golina— W ygoda. 
PałjftiSdze— nfijmacp, K ofołlkja—Słub o- 
da rungurska.

t  helena z Ciechanowskich Szarfka. 
w dowa po wiceprezydencie m. Krako­
wa, zmarła tamże w 67 roku życia. Bra­
ła ona wybitny udział w życiu fHantłoi 
pijnem i humanitarnym. otaczana też 
byta powszechną czcią i szacunkiem.

Żałobne laDożeństwo. Za dusze blp. 
Ele as ar a Byka odbędzie się staraniem 
Związku Polaków w. ra. nabożeństwo 
żałobne w niedzielę, dnia 24. bm. o  g. 
10>i rano w świątyni przy ul. Żólkiew - 
kiei, na które zaprasza się tow arzyszy 

pracy, przyjaciół, kolegów  i zn*jony eh 
zmarłego.

Michalina Szwarców na ogłosiła świe­
żo zmorek p, t. „Tajemnicze święto11. 
Poświęcim y mu niebawem obszerniej­
sza ocenę.

Lwowsk! batalion sanitarny — to nie 
2awodiTE hasto d!a pięknych Lu-o wia­
nek i zwolennf-ków eskulairów, wojskoL 
wycii którzy nic tylko umieją pogodzić 
musztrę wojskową z zajęciem aawodo- 
weinTale j* t  nikt im:y potrafią przy da­
nej okchssżiości w pływ ać na podnietę 
serc —  naturalnie niewieścieli. D ow o­
dem tego odbyty w ieczorek karnawa­
łow y urządzany na cel inwalidów w o­
jennych staraniem Korpusu oficerskiego 
VI. Bat. Sanit.. który d. 19. lutego zgro­
madził w salach Ogniska oficerskiego 
liczną i bardzo ekibaro-wą publiczność. 
P rzy dźwiękach dwóch rmrzyk bawi-yto 
się do rana pod diztelnem kierowni­
ctwem p. Zaliradnika. Obok bardzo licz­
nie reprezentowanych sfer naszej inteli­
gencji. zaszczyci! swą obecnością wic- 
czorck  hr. W ariacki w zastępstwie W o ­
jew ody. W ojskow ość wzięła w wie­
czorku baTtteo liczny udział, a pod 
zwicrzBhiwctwem komendanta korpusu 

'generała tiń wrzii Jędr/e iew ^ dcgd  jawili 
się w komplecie w szyscy generałowie. 
Niemile dawał się odczuwać brak re- 
D’ ezentantów naszego grodu co  z kilku 
stron zauważono, gdyż nikt chyba bar­
dziej nie pnwinien być  zobowiązatnym 
w obec iwaWdow woj.. niż ojcow ie ina- 
sta. Zdaje sie. źe stosują oni w prak­
tyce przysłowie, że „murzyn spełnił 
swoje zadanie".

Do wiadomość! ociemniałych Inwali­
dów wojennych. „Spójnia", Małopolski 
Związek ociemniałego żołnierza w zyw a 
Wszystkich inwalidów ocfe.miBalyah, a 
zamieszkałych na terenie Małopolski, a- 
hy w czasie jaknafkTotszym, dla w ła­
snego dobra i p xzm aa kolcżeódacgo 
Wspćdnei iiiedntł. z g ło s i c ie  sw e ao 
Związku nskuteczna. P. T. Obywatere, 
^'Spółezujący z niedolą odeoim ałych in- 
w alil<>w wojennych mogą również wstę 
bować do Związku w  charakterze człon 
kói wuoferŁjJpych i założycieli. Zgło- 
Szenja skierować ood adresem: „Spól- 
ł'Ja‘‘ . Małopolski Związek ociemniałego 
Jołn er ja Lw ów. ut. Kleparowska 27, 
N- Plcjro.

W ydział Tow. Bratniej Pom ocy Stu- 
‘ “ eutów Politechniki Lw owskiej nchwj&a

na posiedzeniu W ydziału dnia 16. lutego
1924 odbytem zw aloryzow ać pożyczki 
krótkoterminowe niespłacone lub spro- 
longowane do trzech dni od dnia płat­
ność.: z dniem 24. lutego 1924.

W  związku z pojawieniem sie notatki 
w niektórych dziennikach, jakoby urzę­
d a sy  lwowskiej Izby Skarbowej pis"'v;- 
si subskrybowali znaczniejsza ilość akcji 
Polskiego Banku emisyjnego. Polska 
Dyr. Ubezp. Wzajemnych donos5 nam 
że urzędnicy Oddziału Polskiej Dyrek­
cji Ubezpieczeń W zajemnych we Lw o­
wie. wyprzedzając na dwa tygodnie ak­
cję Izby Skarbowej zakupił 15 szt. akcji 
pow yższego Banku.

Za doręczanie telegramów 1 przesy­
łek ekspresowych nie należy się po. 
flancom Pocztowym żadna oplatał i-o- 
ttieważ doszło do wiadomości bat. tir/ję- 
du pocztow ego, że posłańcy owi, bą-.lź 
wnrost upominają się o  zapłatę, bądź 
Po doręczeniu depeszy czy  listu palnego, 
nie odchodzą wyczekując na dat kii. 
przeto uprasza się P. T. Pjibifcznść. iż­
by o każdvn: podobnym wypadku „w y ­
muszania" donieś''.ano Dy; ek torowi ro- 
ezty głównej, przy pl. Słow ackiego i p.

Przejazdy pociągami towarowym i i 
na parowozach. Ministerstwo kolei ż e ­
laznych zezw oliło oi-icc-rom służby 
transportowo kolejowej i wojsk kolejo­
wych w nagłej i nie niecierpiącej zw ło­
ki potrzebie służbow ej na przejazdy po­
ciągami towarowym i, tire przeznaczo­
nymi do przewożenia osób cywilr.ypii. 
oraz na parowozach, jadących luzetn. 
na podstawie osobnych legitymacyj, 
jednorazowych lub na pewien okres 
czasu wydanych.

Nowa agencja pocztowa. Z dniem 1 
marca 1924 uruchamia się w m iejscow o­
ści Olszanica koło Z łoczow a jx>wiat 
Z łoczów  agencję pocztow ą w e w szyst­
kich działach służby pocztow ej. Z tego 
po we Ju przydziela się gminę Olszanica 
koło Z iotJow a do miejscowego, gminy 
zaś Zakolczyna, R ozdoły i Zamość do 
zam iejscowego okręgu doręczeń tej a- 
gencji, wydzielając równocześnie z za­
m iejscow ego okręgu doręczeń urzędu 

pocztow ego Gologóry. Prezes: Bieniaw- 
skj mp.

(10. Z oddziału walki z lichwą. Funk­
cjonariusze Otuiziafu dla walkj i  lichwą 
przeprowadzili w czoraj kontrolę cenni­
ków  w 11 restanrao' ich, 2 wędiiniar- 
niach i w dwu handlach pieczywa, Q- 
gćtem za brak odpowiednich cenników 
doniesiono 20 F-tm.

(U), Włamanie mieszkaniowe. Mątyi- 
da Straus, kupcoura, zain. przy ul. Asny­
ka 9, doniosła, iż w czoraj dokonano 
włamania do jej mieszkania i skradzio­
no wiele rzeczy, których wartości na 
razie zapodać ni? może.

(h). Kradzież w garażu. Józef Strze­
lecki, wł. realn. ul. listopada 102, do­
niósł, iż onegdaj skradziotto mu z gara­
żu automobilowego przy ul. Gipsowej 
12. magnes z auta, wartości 100

(li) Smutny epilog w esołej zabawy. 
R/.eżnik z Nawarji Jan Loża. zabawiał 
się wczoraj wesoło z córką Koryntu w 
szynku Cezara Ćpało przy ul. Gródec­
kiej 62. Pa jakimś czasie rozbawiony 
rzeźnik spostrzegł, że towarzyszka i ego. 
która w iraędzyczasie się ułotirita. skra­
dła nut portfcś zawierający 750 milj,, o- 
iaz cfokumenty.

(10 Ogień pęktijowy. W  realności 
przy ul. PotocldegO; 44 wybuchł pożar. 
Przybyła straż pożarna ogień ugasiła. 
b/.kc»Ja wynosi 100 milj.

Qział Blionomiczn;.
lu n ;  złote m y g  nźfte 
na S R b i w eje  abeji Banbn

W  uzupełnieniu warunków zeipi- 
sów  na akoie Banltu Polskiego do- 
nosimy, że prócz złota, monet z ło ­
tych, -w-alirt i d e w iz  zakranicr^Th 
i marek polskich przyjniujeiuy i bo­
ny złote na snbskryajęję okoji Banku 
Połakiego.

Jak nam wszystkie OddzJały 
wieSuopohskie donoszą, stfDSięrykxl.d 
na akcje Banku Polskiego rebi tani 
bard w wielkie po rtę.py i tak, jak 
przy zbióTce złota (r. 1919), czy 
pnźófCEce odradzeniu Wielkopolska 
dawała przekład obywatelskiego 
pośmo^yteia swoidi obc»viąrków

w zględem  Państwa, tak i obecnie 
'iczuemi zgłoszeniami na subskryp­
cję akcji Bainfeu Pojtikicgo przyczy­
nia się walnie do sanami Skarbu.

Mając przekonanie, iż Małopol­
ska nie da się w yprzedzić w  speł­
nieniu swoich obowiązków, co zre­
sztą w tym wypadku nie będzie 
żadną ofiarą, owjzeir. i na obecna 
i na dalszą metę obliczonym  do­
brym interesem, zawiadamiamy, że  
Instytucja nasza prz;y(imuje zaa>isy 
na akc.ic Banku Polskiego na po- 
wyższych warunkach codziennie \y 
godzinach urzędowych od 9 do l b .

POLSKI BANK HANDLOW Y, 
Halicka j. 19.

e k o n o m i s t a

STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY.
Sekretnnat G.elóy, ul. Akademicka 

1. 17. I. P.
Sala komisyjna Giełdy, u5. Akade­

micka 17 parter 1910
Pokój Kmisarza giełd1., ul.-, Aka­

demicka 17. parter 1919
Sala zebrań G ie łdy  zbożow ej ul.

Rejtana !. 6 . 1. P- icieton lokalny 1272 
telefon międzymiastowy 962

Sala zebrań M90
Klub Młynarzy . L 90
Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 

Paueth.
Biuro: Akademicka 1. 17. I. p. Iu5 
Mieszkanie: 3 Maja 1. 12. II. p. 1034 

Sala zebrań Giełdy pieniężnej, ul. 
Akademicka 1. 17 w parterze: 
telefon międzymiastowy 1 52
telclon lokalny 766

Zebrania Giełdy zbożow ej cod den . 
nie z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
oii godz. 10 14 do godz. 12, w  sali przy 
cl. Rejtana I. 6. I. P.

Walne /grom a d zen i akcjonariuszy 
Spółek akcylnycb:

1. marca br-:
III. Z w. Walne Zgromadzenie akcjo­

nariuszy S. A. Polska roresta.
1. ttiarca 1924:

„P czet" S. A. III. Walne zgrema- 
dzenie akcjom, w sali obrad (Aka­
demicka 17 —  12 w poi.)

Termin subfkryocjł oasieauiąeyck ak­
cji upływa z dniem:

25 lutego bi.
Ziemski Sauk K redytow y S A we 

Lwtiwie
2-5 lutego br.:

..Gań :ja‘ ‘ Galie. Tow . Naftowe S. A. 
w Drohobyczu.

5. marca lor.:
Fabryka porcelany w Ćmielo­
wie ? . A.

9 marca br.:
Przem ysł terpentynowy w Polsce.
5 marca 1924.
Akcyjny Bank Hipoteczny we L w o­

wie.
1S maica br.:

Syndyścat koszykarski S A.
10 marca 1924.

„Olkusz" Fabr, naczyń emalj. S. A. 
w Olkuszu.

30. maica, 1924.
Bark Polski.

T ra n sa k c j e n<i g ie ł­
dzie  lip o w sk ie j,

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 21. lu le g o .

Z powodu znaczęL podaży jakoteż 
z jxw <x 1ti sygnalizowanej zniżki kursów 
z KraSflowa, obniżyły się znacznie akcje 
przem ysłowe i bankowe.

Popyt uniemozKwkKiy z powodu sil- 
itogo braku gotówki.

Zainteresowanie słabe.
Akcje nie kołowane straciły również

zuacziiie na k:'-rsach.
Gazy zachodnie spadły na 35000000, 

wschodnie na 73<30000o; Jaworzno dro­
bne sztaSd zakończymy 102500.000 mp. 
\\ innych akcjach małe transakcje.

Tendencja sSnie zmżkr-wa
Usposobienie słabe.

TRAN9aKC.IE W AKCJACH.
Kursa w tysiącach,

Nafta 1900, 1950, 1925. Rakszawa
13500, 13000. Tespy 24500, 25ooo, Z475o, 
251uo. Zieleniewski 415oo, 42<x>o. Ćm /j- 
lów 7ooo. 09oo, 6850, 6800. Lokom otywy 
3600, 3550, 3450, 3500. Marynin 5500. 
Nicmojowski 2odo, 22oo, 19oo, ISof.-, 
Otkos 1 «l.»M 17900. Parow ozy 1>00.
Pezot 750, 720, 700. Browary 28250,
28000, 28500. Chodorów 180oo. 17750. 
17800. ]85oo, lS loo . 18250, 18150. Chy­
bie 36000, 37woo, 375v>o. drobne 41ooo, 
41500. Cegielski - 600. 2650, 2700. 2625, 
2550. Hipoteczny 31 Ot). 3000. Maio;>olski 
22i':ó. Przem ysłow y 1925. 1975. Z>>ix>,
1985, 2i)20. 2025, 2010, 2015. Z. B. _K.
1100, 1150. 1200, ioóo, lo75, 12oo, 1250.
1000, 1025, 1100, 1050, 1200.

OBROT W AKCJACH NIEKOTO- 
W ALYCłl.

Kursa w tysiącach:
Auto pWhiutskie 525. Btmk Zie n:.:tt f 

120 (125 tysiączlii). Bruggcr 3'.C0, 3500. 
Czempińska łiuui 1050. 1100. Elektrow­
nia nad Sanem 77u. 755, Gazy ;."0ii0,i 
74000. 73500. 73000. 725.00. 73500. 72750,. 
73000 . Gazy zachodnie 3 6000 . 35500.
35250. 35U00. G. /ofiua 42<X>. 4300. 4250. 
4200. Gazociajt; SOD. ni. 750, Jaworzno 
98000, 93000, 92000. dreb. 1( iifio . lokźbp 
103500. 102500. Len 4250. 4200, LfSjieni- 
ee 3500. 8750. 825t.. Mtwiil-ajd 4700. Ni- 
trat 9‘X). Olkusz 3100. 5o/5, 30->n mlOO, 
2950. Przeworsk LlJOtł000. iipicn
u 800.00)). Terpentyna luoo, M ęjtiów . 
ki 138. 136. 156, nr. 120.

Giełda rjbosowa.
l w ó w ,  21. lu teg o  

W  transCccjaeh giełdowych zuąjct- 
ny zastój.

O broty pozagiełdowe bardzo slabc. 
Ceny zboża i mąk: wybitnie zniżku­

ją. wskutek "b ite j podaży i braku po­
pytu.

Tendencja silnie zniżkowa. U sp oso -1 
hienie rezerwowane.

Giełdy po zaheowski e
PRZEDGIELDA W ARSZAW SKA.

W arszaw a, 21 lu tego. 
Ceg. 2725. Zie! 47000. Chod. 19500. 

Pocisk 5300. Ćmielów 7000. BP. 1S25 
Nafta 2000. DotaT 934u Dolar 9500 w. 
obr. pry w. Tendencja u trzy m a„a.

GIEŁDA W ARSZAW SKA. 
W arsza./a . (PAT.) Nor z duła 21 go 

’utego. Dcriay arner. 9,350, 9,300, 9,400 
9,200, tM ary kanad. 9 m„ franki franc. 
587 U do 386. irauki złote 1.802.

Czeki: B dgia  S2(i.M00. 321ioO,
324.800, 318.8.;0. Hoimilja 3,485, 3,465,
Londyn 40.350. 39,956. 40.100. 40.500.
39 /oo . N ow y Jork Ink gotówka Paj yż 
391. 38Ó, 300, 3S2. Praga 271.100. 26614. 
Sawaicaffja 1.618. 1.603. 1.625. 1,593. W ie 
tłeń 132.10 151, 133. 15*1. \VIoehv 403. 
Bny złote 1.350. 1.300. 1.400. Milionów- 
ka 800, 750, Pożyczka dolar. 5 30n do 
5,875.

PRZLDGIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków. 21. lutego. 

BP. 2000. Tohan 1600. Zieleń. 44000. 
Cegieł. 2400. Parów . 1850. Górka 70000. 
Dolar 9500. Siersza G 33000. TPG  11000.' 
Nafta 1850. Chod. 19500. Ofkos 19000. 
Chy bie 42000. Tendencja utrzymana.

W arszaw a, 21. lutego. 
(M) W  Gdański; jrłacono markę pol­

ską 43S— 16?. w Berlinie 477-^8-1.
GIELFA ZURYCHSKA.

Zurych. (PAT). Notowania z dnia 
21. lutego br. Holandja 215 i trzy czw ar­
te. N ow y J"rk 578. Londyn 24.86. Pa­
ryż  24.10. Medjolan 24.82. Praga 16.75. 
Budapeszt 0.0150. Bufcffreszt 3.25. Bel­
grad 7.30. Sof ja 4.45. W ieaeń 0.0081)4.

OBROTY PRYW ATNE.
Lw ów , 21. lui ego. 

I>jłś w dalszym ciągu tendencja 
zniżkowa. Obrót slaby. Dolary amer. 
9 m. 330 tys. do 9 m 400 tys. Dolary 
kanad. 8 m. 600 tys. do S m . 650 tys. 
Korony czeskie 260—270 tys, Korcny 
austr. 125— 130 tys. Funty szt cal. 39 -  
39JŹ m. Nicm. tys. stare 450—“W  tys. 
Leje 42)4—44 ł ys

Z łoto : 20 kor. 42— 43 tn. 20 frank. 
36)4 -37 m, 20 mrk. 45 '4—46 m. 10 ru­
bli 55— 55 K ni. 1 dolar 10 do 10 i fe&ta 

.piąta m.
Srebro; 1 kor. austr. 740— 750 tys 

5 kor, mrsir. VA m. do 3 ? trzy ca«r*rte 
m. Floreny 1 i trzy L/warte do 2 m. 
Ritbłe 3 rn. do 3) 1 ni. Konjąfk* za nrtrrl 
1)4 do 1 i pięć «»s.>uy.'.!i ni. Le*. 720-^
7-18 tys.
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„GAZETA LWOWSKA* x dnia 22. twego 1924. 7

P. Si L.
-Koresp. własna „Gamety L w ó w ” ) 

Raw a ruska. 18. ruleto.
W  dniu 17. brn. odibyl się tu 

wielki w iec  ludow y  P .  S. L., na 
k tó r y  z a rz ą d  spowiałowy zaprosi!  
także  posłów  B ry la  i P a w ło w s k ie ­
go, by s ię ^ w y t łu n ia c z jd i  Jc sw eg o  
p o s tę p o w a n ia .  N ies te ty  p a n o w ie  ci 
na w ie c  nie p rzyby li ,  da jąc  tein  d o ­
wód, że nie "Snua p o k az ać  się p rzed  
swoimi w y b o rc a m i.

W  szczelnie wypełnionej saii 
,,Sokoła,” zgromadzili się włościa­
nie, m iejscowa inteligencja o r y  nie- 

lal w szyscy członkowie partii I3. 
P. S.

Z ramienia P. S. L. .przybyli 
posłowie Iłulak i Baisarowicz, wi­
ceprezes zarządu okręg., oraz se­
kretarz p. Sroka. Poseł Mulak w 
pięknem i w ysoce patrjotycznem 
przemówieniu wskazał znaczne 
trudności w budowaniu Polski ns 
zgliszczach wojny światowej,, ape­
lując do konsolidowania się całego 
żyw  M u polskiego do pracy nad 
.rozbudowa Państwa. W yczen;nrkcv 
1 rzeczow y referat, oparty na ści­
słych 'daiatli na temat polityki bie­
żącej oraz gospodarczego położenia 
Państwa, w ygłosił red. Biaike. 
ł Nic/.v ykifc charakterystycznein 
biflo przemówienie posła Baisaro- 
wicza. który twierdzi, ze nie orien­
tując się dokładnie w  sytuacji poli­
tycznej, gdyż stał zdała od poli­
tycznego wiru. wahał się w sumie­
niu co ma zrobić, gdy otrzymał po 
śp. pośie Przewrockim mandat do 
Sejmu. Socjaliści, którzy na wie­
cach staic tworzą yn tynuw i;:;  gwar 
dję posła Bryla, M a n i  oczy, 
gdyż kogo broidą wcjaRści, ten 
z pewnością nie jest obrońca chło­
pa i przedstawicielem wsi. Potę­
piwszy w  dosadnych słowach ro­
botę Pr'. !a i Pawłowskiego wwiiósł 
okrzyk na cześć prezesa Witosa, 
który włościanie z entuzjazmem

O G Ł O S Z E N IA ,
s  r  A  T> l i  i .

L iciba czynności A. V. 450/21. W ez­
wanie dziedziców , których pobyt nie 
jest wiadomy. Andrzej Sądcl zmarł dnia 
21 grudnia 1921 w Zielonej. Ostatnie 
rozporządzenie znaleziono.. Ustawowych 
dziedziców których miejsca pobytu sąd 
nie zna, w tyw a się, aby w przeciągu 
jedof foroku  licząc od dnia dzisiejsze­
go, zg łosił się W rym sądzie. P o upły­
wie ‘ego czasokresu odbędzie s-e roz­
prawa spadkowa przy udziale dziedzi­
ców , którzy się zgłosili. 962-3

Sad pow iatow y. Oddział If.
Nadworna, dnia 15 stycznia 1924.

R O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z Ę '  ' l .

C. I. 677/23/1. Edykt, Strona powo­
dowa T ek b  ur. >iasyszyn l-o  śl. Ro- 
tnamjk 2-o SI. Lisśerwicz żona Dauyiy 
w  ŻnrTwnie wniosła Skargę przeciw 
stronie pozwanej masie spadkowej sp. 
M a li  ja Roinanyk i Oloksae Rontanyk o 
zniesienie współwłasności gruntu przez 
fizyczny dzbs Andjencdi do ustnej roz­
prawy została w yitłaczoca na 14. mar­
ca 192-1 roifc. 9 rano w tym sadzie. 
Bonie waż miejsce pobytu strony pozw a­
nej Oleksy Rrnnanyk iest nieznane, a 
niosą spathtowji po M.-tiju Roman vk nie 
k *  fsijetą. ustanawia sic Annę Roma- 
nJ‘k i faJ ls Młrlryf w Łyskowi* kuta- 
boreri:. ją będz ie  zastępował na
Ki kosz; i Biiibespieczeóstwy, dotąd, do- 
bóki rna sama sic a#e stawi, a masa bo 
Mafii a Ronmnyk nie .io«t=j»e ebjetą i
®*e ifarsnoAi pełnomocnflca.

-.ąd powiatowy. Oddział !.
Żzmwtio u. "> lutego 1021 964
Prrz 7S5/1S/24 Hrcz.es sądu apela- 

~*Yjnego w Krakowie zamianował prze- 
^J°dnjczacyii! Trybunału Sadu przwto- 
« y t b  przy Sadzie okręgowym  karnym 
•  B  U, n r y u s ju  c«icuc*«

powtórzyli. Wlec skończył się od
śpiewaniem „R oty” Konopnickiej.

Zauważyć nałoży, że prowoku­
jące zachowanie się na wiecu nau­
czyciela -Swobody, który nu nsfan- 
inc przeszkadzał posłom, afiszując 
w ten sposób swoje tjrzeko iania. 
w yw ołało pow szechni zgorszycie,

iłowy teatr żo łn ierk i m  
Lw ow ie

Lwów. 20. lutego.
W  niedzielę, 17. b. m., odbyło 

się uroczyste otwarcie Teatru żoł­
nierskiego i świetlicy 19. p. p Od­
sieczy Lw ow a na Cytadeli. W uro­
czystości wzięli udział gen. Jędrze­
jewski i Thuliie, delegacje korpusu 
oficerskiego lwowskich oddziałów, 
delegacje szeregowych, a nadto de­
legaci Teatrów Miejskich i T-\va 
Teatrów i chórów  włościańskich.

Poświęcenia nowej placówki 
kulturalnej dokonał ks. mjr. Boin- 
bas. Słowo wstępne wygłosił por. 
Tutarzyński, poczem popisywał się 
chór żołnierski 19 p. p. pod batutą 
pik. p. d. Szt. Gen. Pieniążka. Or­
kiestra 19 p. p. odegrała m. i. polo­
nez układu swego kapelmistrza p. 
Osady. Zakończyła uroczystość jed­
noaktówka.

Teatr żołnierski 19 p. p. po­
wstał wyłącznic 6 własnych siłach 
żołnierzy. Funduszu zakładowego 
dostarczyły urządzane specjainic na 
ten cel zabaw y i wieczorki. Deko­
racje, scenę, zdobienie sali i t. d., 
wykonali sami żołnierze. Oni rów ­
nież są aktorami nowego teatru, 
który przez niedzielne, popularne 
przedstawienia pragnie dostarczyć 
godziwej i taniej rozrywki. Reżyse­
rem jest inicjator i najgorętszy o- 
rędownik teatru nor, Tatarzyński.

W  chwili obecnej czynne sa we 
Lwowie cztery teatry żołnierskie, 
H to przy 6. Baonie Sanit., 6. Dyo- 
nie żandarmerii, 40. .p. p. i 19. p‘. p. 
— Jako szczęśliwą inowację powi-

rozpoczynaiacą się dnia 7 kwietnia 1924 
o  godzinie 9 rano. Kierownika Sądu o- 
kręgow ego karnego Rudolfa Peiza zaś 
zastępcami przew odniczącego sędziów  
Sądu okręg. Dral Bronisława Markie­
wicz;!, B itżeia P a w lik *  Aleksandra 
Pa.ttaka, Dra Franciszka “eilla, Dra 
W ładysława Morusa, Dra Hilarego Hu- 
baczką. W ładysława Św iądrow skngo, 
Dra Izydora Munnicha, Stanisława Frą­
ckiewicza, Alfreda Droździkowskiego, 
Karola Konopackiego Dra Józefa Czu- 
mę, Józefa Podobińskiego. 974

iPrezes sądu okręgow ego karnego.
Kraków, dnia 15 lutego 1924.

JK V  11A  T E L  E.
F.. 5/23/3. Piotra Frygę, rolnika ze

Starego Zbaraża' pozbawia się częścio­
wo własttowoJności z powodu marno­
trawstwa. Ku"atoveni ustanawia się 
Franciszki Fryga ze Starego Zbaraża.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Zb.naż dnia 2. lutego 1924. 961

A M O I tT Y Z  A C J E
Ne. VII. 5/24/4. Ustanawiamy kurato­

ra dla posiadaczy listów, zastawnych 
akcyjnego Banku hipotecznego w e Lw o 
\\de w osobie Dra Karola Srokowskiego 
we Lwowie do strzeżenia i zabezpie­
czenia wszelkich zagrożonych praw po­
siadaczy listów zastawnych, do zapo­
bieżenia dalszym loscwa-rtkmr, a w 
szczególności też do wniesienia prze­
ciwko akcyjnemu Bankowi hipoteczne­
mu skargi o uznanie niewiżnotśd loso­
wań listów zastawmy cii. dokonanych na 
podstawie spłat p ob ra ń  ch w zdewa- 
luowanym penJadżu, tódKież. o  uznanie, 
że Akcyjny Bank Hrpoteczary nie iest u- 
powraż~iian.v pobierać nadal w jakiejkol­
wiek iormic spłat udzielonych przez śię 
pożyczek hipotecznych, a to tóL kapi­
tału. jak i odstóików inaczej, niż w  peł­
nej w artości w ypożyczonego kapitału, 
Celean przesłuchania posiadaczy stów 
zastawnych Akcyjnego Banlcu Hipo- 
tecŁ-ego we L w iw fe  wyboru przez 
ńfcfc urasta m sż& s martwiła « m t  tw ata

tae trzeba myśl por. Tata-zyńsHe- 
go ogłoszenia konkursu na sztuk, 
sceniczne, przeznaczone dla żołnie­
rza i wzbogacenia w  ten sposób na. 
szej baidzo ubogiej jeszcze biblio­
teki scen wojskowych.

i  iesfróiM  lw ow skich .-
Repertuar Teatru W ielkiego:

Czwartek 21 ..Czaple pióro” Nico- 
deiniego. Go.śc. wysięp K. Bcduarzew- 
skieś. (Premiera).

Piątek 22 „Jak wam się pdooba” . 
Śobota 23 (popoł. 3.3(J) „Dart# i nuza- 
.y ”  (dia młodzieży).

Sobota 23 „Czaple pióro” (z B|dna- 
rzewską).

Niedziela 24 (o 3.30) „Damy i hu- 
zary”  (popularne).

Niedziela 24 (o 7) „lak  wam się po­
doba” .

Poniedziałek 25 ,Czaple pióro”  (z 
Bedmarzewską).

W torek 26 „Jak wam się podoba” .
Środa 27 „Czaple pfcuo”  (z Bcdna- 

rzewską).
Repertuar Teatru M ałego:

Czwartek 21 „Na teb, na szyję”  Bis- 
sona (premiera).

Piątek 22 „Na łeb, na s^yję” .
Sobota 23 .Na łfb . na szyję” .
Niedziela 24 „na leb. im szyic” .
Poiriedziaiłek 25 „Na teb. na szyję” .
W torek 26 ..Na ‘cb, na szyje” .
Środa 27 „Na łeb, na szyję” .

Repertuar Teatru Nowości:
Czwartek 21 .JKatja tancerka” .
Piątek 22 „Katja t#nćerka'‘ . 

f  Sobota 23 „Katja tancerka” .
Niedziela 24 ..Krółuwa Montniartru” .
Poitiedzłaiek 25 „Kalia tancerka” .
WTorek 26 „Księżniczka Olola (po 

raz ostatni).
Środa 27 „M ikado”  Snilwana (pre- 

mjera).
*

Na dzisiejszy- tj. czwartnowy w y­
stęp Bednarzcwskiej, który zapowiaaa 
się doskonale, resztę biletów sprzedają 
kasy teatralne.

W  sprawie „P roroka” . Opera M ayer- 
hera miała ukazać się już na naszej sce­
nie w lutym, tymczasem choroba reż.. 
Okońskiego, oraz dłuższe niedyspozycje 
pp. Ałanna. Sciiiitza i Stadlera opóźniły 
p rcm jcę , która odbyć się może dopiero 

w pierwszych dniach marca.

zastępców w yznacza się audjencię na 
asreń 5-go marca br. o  godzinie 12 w 
południe w biurze Nr. 18 tutejszego 
Sądu, na którą to audjencję w zyw a się 
wszystkich posiadaczy listów zastaw­
nych Akcyjnego Eanku Hipotecznego 
w e Lw owie. Posiadacze listów zastaw­
nych Akcyjnego Baraku Hipotecznego 
winni są przedłożyć posiadane listy za- 
staiwe na wyznaczonej audijencji.

Sąd okręgow y cy w „ Oddział VII. 
Lw ów  dnia 25. stycznia 1924. 966

T 7 X A X I A  Z A  Z 3 I A  Ts K ffl ? J .

T. 358/23. M aicin Sobień, urodfzouy 
1890 Mijnma, jeniec od 1917, me daje 
wLadomtości. W zyw a się, by do poił ro­
ku od ogłoszenia Sądowi albo Wasiieł 0- 
wi adwokatowi w Przemyślu kuratoro­
wi uuzieiono w iadom ość1 o zagint-łnytn.

Sąd okręgow y.
Przemyśl 18. stycznia 1924. 915
Ti 16/23. Micitał Kruk po Stanisławie 

uwxłzsGtiy w Lacka 1875, miał umrzeć 
w  Ustrzykach 1914. W zyw a się, by do 
pół roku od ogłoszenia Sądowi albo Dr. 
Antoniewiczowi adwokatowi w Dobro- 
miłu kuratorowi udzielorur wiadomości o 
zaginionyn.,

Sąd, okręgow y.
Przemyśl 9. marca 1924. 912
T. 26/21. W asyl B orow y syn Teodo­

ra, urodzony 1688 w W;erzbtanach od 
1916 nie duje znaki żyóa . W zyw a się. 
by  do pół roku od ogłoszenia Siadowi 
albo Dr. Oottdankowł w Przem ysł-.1 
kuratorowi udzielono wta dom ości o za- 
ginionym.

Sąd okręgow y.
Przemyśl 16 iipca 1921. 913
T. 136/23. Bazyli Beńko z Piskero- 

w ic lat 37, joniec, został zabitym przez 
bandytów 1918 na Syberji- W zyw a się, 
by do pól roku od ogloszerda Sądorwf 
cdbo Lr och owi adwokatowi w Przenry- 
ślii louratorowi udjeŁona wSasłamośd o 
zaginionym.

Sąd o k r o c o w - 
P tm n ę tl 20, JteteRKlB USA GM

„PBtfehtnek Smetany. W  dniu 3.
marca, w śetną rocznicę urodzin wiel- 
liiego kom pozj tora czeskiego, odbędzie 
oię w TOatrze, WielKim prenąera jego o -  
pery pod powyższym  tytułtm. Rano po­
przedniego dnia uroczysty poranek w, 
Teanze Wielkim, tiiznaccyc należy, że 
w rocznicę Moniuszkowską teatry cze- 
kie w ys.aw ily opery naszego wielkiego 

rodaka i uiządzity ponadto caty cykl 
jego utworów, rydegrauych przez naj­
lepszych muzyków. „Pocałunek” jest 
jedną z najlepszych oper Smetany i o- 
trzyma u nas odpowiednie ramy. D yry­
guje p. Zuria.

„M ikado”  Zapowiedź przedstawienia 
tej bardzo miłej i wartościowej operet­
ki. nad którą pracuje obecnie reżyser 
Kuligowski w yw oi ;ła ogronniie zaintare- 
•sowanic. tern więcej, żc K?. -prowiczoiyą 
gra dawną sw oją rolę. w której fest nie­
zrównana. Dyryguje p. beredyński.

♦
Repertuar , Młodej Scenki", Chorąż- 

czyzny 7: Soboia 23 hneg- i niedziela 
24 lutego „G rzegom  Diaidin”  Moliera.

H-
Z Młodej Scenki. Wierna swoan za­

łożeniom eksperymentalnym, przystę­
puje „Miodu Scenką” do wystawienia 
arcydzieła M olierowskiego „G rzegorza 

Dandin”  w kształcie zmodernizowanym, 
w strojach współczesnych. Pracę reży­
serską tym razem wsparł, lako v spół- 
twórca przedstawienia w części plasty­
cznej artysta malarz K. Kostynowicz. 
Po raz pierwsz\ ukaże 4ę „G rzegoł* 
Danditi”  nieodw ołalni' w sobotę, dnia 
23 b. m. w wykonaniu młodego zespo­
łu szkoły tirm u;:Leniej, który po wy- 
czcrpttjąccm studium te afery cznem i pra 
ktycznem odtw or/y  to arcydzieło bez 
suflera. „Dandiu”  powtórzony będzie po 
f a l  drugi w nic/.mietwuiej obsadzie w, 
niedzielę 24. b. m.

Repertuar Bhira Koncertowego M.
Tuerka:

Niedziela 24 ftriego: Ii. koncept sym­
foniczny Związku MuzyKów mfeldch i 
Pol. Tow arzystw a M uzycznego.

W torek 25 lutego: Dr. P M c f  Weim- 
garten, pianista.

0RZYJM JJĘ RĘKOPISY DC P R Z Ł  
PISYWANIA NA MASZYNIE, ZOLO- 
aZENłA W ADMINISTRACJI „GAZSi 
TY LWOWSKIEJ” . PODWALE Ł. %

I. PIĘTRO OD GODZ. 9—2 i 5—8,

T. 95/23. Józef Hocak syn mia, u- 
rodzony Tnrylcze 187S, żołnierz ausłr. 
od 1915 ślad za nam zaginął. Wdraitając 
postępowanie celem uznania go ża unar 
łego, a małżeństwo zawarte 7. Justyną 
Hocak za rozwiązane, o powiadomicme 
sądu lub Dra Granickiego w Czortko- 
wie do 15. września 1924.

Sąd okręgow y.
Czortków 26. sierpnia 1923. 908
T. 324/23. Antan- Stniek w Nikłowi- 

cach 1877 urodzony, żołnrerz ooi 1917, 
nie daje Wiadomości. W zyw a się, aby 
do pół roku ad ogłoszenia Sądowi al­
bo W amekowi adwokatowi w Przem y­
ślu kuratorom' udzidtuw wtodomeści o 
zrfglnionym.

Sąd okręgow y.
Przemyśl 16 listooarfa 1923. 916
T. 332/23. Iwan Setnerjai, uroc/.ony 

w Zawadowie 1SS4, w bitnde pod Kra­
kowem 1914 poledz imał. Wjt\rua się 
ty’ do pól roku od ogłoszenia Saoonrł 
albo Gotldankawi w Przemyślu kuia- 
torowii i obroń cy  węzła małżeńskiegc '■ 
udzielono WKudiomości o  zaginKrnym.

' Sąd okręgow y.
Przemyśl 8. grudnia 1922. 917
T. 367/23. Iw an Kurio po Mtcliale, 

urodzon" 1891 w  Bałrcacłi. /.agr.iaf v  
Karpatach 1915. Wrzywa sSę. by Jo pół 
roku od ogłoszenia Siytow aftto Dr. Ko- 
nystiaóstelcn«ii ątttfflSferttrwi w M ości­
skach tsdztci.-wm udadoiiłoścd n z»„TnSo­
ny in.

Sąd okręgow y.
Przemyśl .30. s iy cm a  1934. 918
T. _ 232/23<4. Pawe! Skop z Hludna 

j;iko zolnie. z 18 pp. zaginsf w niewoli : 
Tisyjskicj w Złotej Ordzie w r. 1917 r. ■ 
PiKiprsauy Sad wzywa każdego ktoby 
u życiu jego miał jskakęJwiek wiado­
mość, aby duł o tum .mać Sadowa, lob 1 
kuratorowi meofceciiege D iow j S.ącr.cr 
w przedam ; szeAoii miesięcy. Jeżeli w 
t.v uj czasie Sąd ułe otrzyma żactoej wia- 
dnmośeł c  życiu Jego uaja go pwtow- 
ny w a ta d t za tm arlego a jego matżeń- 
tłnw  t Marią Libowicz. za roccwiązazw.
Kłsateas i te b ta m  ) oksońca
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zł« małżeńskiego mianuje się Dra S7»- 
'i-zJię. ’ 'J55

£,ad okręffuw jrifj 
SauoK, Unia do grudniu 192o. 
l.cJt. T. Józei Mistecki z Izde­

bek jako żołnierz 18 pp. pod Ró-
. wjltrri w jesion: 1915 r. Podpisany Sąd 
w zyw a każdeso. k iłb y  o życiu- jego 
rtiiai jakąkolwiek wiadomość. aby daT o 
tum znać Sądowi w orzaciągu sześciu 
.'ri1 łÓLęPjt. j i /.*': w lyrn c/.usljv S.ay.i ; :<_■ 
onzyti;:; żadaW •viad‘.»:i:-->śe; o ż y t ’!: ię- 
£<2 ii a  i . \ o  y;i a y \ \ ; t \* c K / 1.;
ani&rtejro. iv4

Sąd okręgow y. Oddział iVI 
śayr-k, iLiia 3o istup&a lź»’ d

Jk 1 r  1/ ! .
Pirm. Hi56. Pć- A. )i. 288. V'.vk: •.■.<- 

(rui* firm* kupca pojMli-.fczc&fc W.t.- 
b;-.;xi dn : ttU-si-rii UWia H. Ils&araJ.i h 
V • /►.:•: i+i PI' .'.V ll.i/. *
pf/eiLitjbiorsl 'vc. 5k- Jr.il.si tem i/lj
l.w ów . Branicntc firmy: S. PałJak i Są.,. 

Sad okręgow-y ,;&o iM..uiU;r.-fo O. I'.. 
L w ów  dnia 5 II* topu 0  I‘.»23. ~»i

m r . .  94. P i. C. VII. W pis firmy
spófkowej. Do rejestru \t |>isa.U(i dnia 23. 
{•tyjofci!: 192*1: Siedfcib.t 'jr uv: i elsko. 
Zakładu nijuir.cgiTj, Lw iw . Br/iiiionie 
firmy: po polsku: ..ludustrm' Oddział 
to w a ra *  y  S1ę ś 1>:.c.vi<j B id tKu  P '/.c .T iy - 
stoweso. sp^fka /  ‘ -sr. mfc». Oddział 
L w ów ; po niemiecka: ..lujfcjógau" Wu- 
reaiabtoiluri.r: 3er Schisssis rheji !• du-
striebank, Geseiischait m. i>. H. f c m ,  
rilćklfcf laSSOTf: iu J-ertv>crs: no fra ltu -
ska: ..Indusiria" burom: ;!..• tjy.p-ncr.o 
cc  Industrkslie de S#eAśv u g;:r
dra., siwcursale Lwów. Przedni iii  ps /.-d 
iębiorstwa: llamlsi. miport. aii. a: : l

wszelkich wc wafe;vtn oi-rckii- sOm:.c\ Si 
fi>warów. Czas trwanie: ;;ie*i;:n:*v:,-<- • 
Ti\. Stosunki pr .i',vnę: Spółka opiera Yc 
■X) k o w a k c ie . Mtefałterym we format 
afcta rR&irjaliiciit* f ir jf  Itielsktfc 33. 
września 1925 I... rep. SdtńTy Kaps S 
zakładowy v. : fjno.WiJ.866 .Mi).

całości wpłacony. Zawiać-/".'
Tfmc.it Steiner. w lceóyrok lw  slą*
Baal-Pvzoi!!;Z ';.»\ve:",) w tticlsk:. 
jasz PuJ.':n. . i j  rek tor ftnfiy 
w Biolbku: Luiik\ :g M iibiis.

Pulśkie T op :u'z\stu o

ImiółłW-i"-
y^rektOB

IinWi^W'.', Spółki! ••: ojtr, o-ia. w Bik'!- 
sku : i|t* reC .s .N fclit/ilł^ki. pr/ePlY- 
bMSwie-.- w W arszuwit. Po/o^iiski i! 
\V’łady.sli*\v Niorituz.ows1̂ , yióy.tior w ł
I.wLwfgi l.ciiartri'.v"’c;;:.i 2o. P.i-oióJ:z.-.-:-.l;i 
(dad/iału u L.w.-w; - usiautiuiiiuo 1 ,l-
r.nir.l.! (i.v.;mientcłiiM. :utjScu v. c Lw-łu -c 
ul. i'li-.ćołkirc;: .f. Podpis :irp-v rou-s.;- 
Pr'e ; s ; x . > e  |) <i u y;Cja;:c:ii.
Itili. w;,Kiś.!!(;:.oi ' p-eu/cei.- '.iriuiiwliiein 
fuji’.- u i t ł i - t s w e  r.cdpSo 
dwaj z.au iaiłowcy jaj) jedto w - ^ L o . -  
en i ;>rokiir.--.\*sŁ'j /. ‘ou.ukicm . u-ska«u- 
jajlffcTf! na prokurę.

Sad i-krępowy jak*.' iittaćlL Oikp. IV.
Lwów dnia 21. slyc/jiia ot0

V  cedzicie dnia 34. bu b goda. 4 
aclóędzie sK: w iokulu przy ul. 

Kopernik* 26 II. p.
Zf.iROMADZtNIi: LOKALNI: 

Związku Zawodowego Malof olskich 
W ZĘD N IK ÓW  DRZEWNYCH 

na które sp ra sza  się uszystkicii ciiV>n- 
k->w Ii' owslath, jak również kolegów 
ZawodowycLi. jeszozó nie w p ea n ^ n . LT- 
iKasza się u punktawine przybycie.
Wit W ydział Centralny.

W a p n o  v .  b r y f ^ & ł i
ł  g w o r u n e ju  1 a*/# k a m ie n ia ,

p ‘ p s  9 Y lU P £ 9 r& fe Ń
zuau f E d r b r o e i  »pt led ’j<* po um iur- 
kowon^eb cciaaeb z dostawą na marzeo 

SO | I I T A K  P riid iileb ii r- 
5 f  B I  niwo uiiticrj 10*•
budowli n j* h . Lnów , SyIi»JU'Ua l i l a

K R A W A T ? O W A B - a i E  „OstSćni etrsyK mody*1 pT 4 s%Pnf,lck
fb p r r i .ln y  ttpgrtz, u * p a il “g  R M ł  p ia t  H U K  b l  Ti

H, łtęsbi la — 9Y IW I&  1 (róg  Bj.torr-tr*.)

Ostrzeżenie!
Ostrzega się przed kupnem te­

renów gminnych w Pasiecznie dzier­
żawionych przez Braci Gorgon do 
chwili sądowego rozstrzygnięcia spo­
ru toczącego się w sprawie kupna 
i sprzedaży tegoż terenu pomiędzy 
podpisaną firma a pa Gorgoniatni.

Tow. naft. „LIMANOWA".
tmm 967

O G Ł O S Z E M  E .

| Haft Zamfaftwczu Spółki aiicyjn. „STflM“ Fabrylu domieszek do kaw]
w  S ą d o w e j  W i s z n i ,  S p .  n l ł e  w e  J L . w o w i e

zawiadamia ninieisze.T, iż dnia 10 maica 19 4 o godz. 5 popoł odbędzie s ę  
we Lwowie w sali pos edreń Ziemskiego Binku Kredytowego Cow. akc we 

Lwów i-:- hrz? ul. Ja^i loisCej L. 2.
Zwy :z a jn e  Watfre Z g p o m a d z sn ir  Ż k c jo n a  ju n z

z następującym porządkiem dziennym:
1 Spr.-wozdanie F̂ ady Zawiadowczej z dot .chczasowego p zebiegu i obecnego 

stanu spraw Spółki 3j
2. Zatwierdzenie zamknięć rachunkowych i bilansu za rok 1922 i 1925 oraz ud ie- 

ienie absolutcrjum Zarządcwi Smółki.
3 Uchwała w przedmiocie zużytkowania zysiego zysku.
4. Zatwierdzenie knoptacji 2 członków F̂ ady Zawiado iczej. 972
5 W bór trzech członków Komisji Be'9'1?!115! * jednego zastępcy.
6. Wn lOski i interpełacje.

Pos adanie 25 akcji oaje prawo 1 głosu na Zgromadzeniu Każdv 
akcjonariusz wradny jest uczestniczyć na Znrorriiidzeniu .osobiście lub przez peł­
nomocnika — Pełnomocnictwo winno być r.isemne; pełno nocnikiem może być 
o*oba bęjąca akcjonariuszom. — Celem (ćorzysti tia z p a n  głosu, noieży z ło ­
żyć swoje akcje najpóźniej na dni 8 przed erminem Zgromadzenia w kasie Spółki 
lub na miejscu oskazanem przez F̂ adę Zawiadowczą. — ĆUcjonarjuaze, którzy 
wjkazali w sposób pa oyzszy s użąCe im pr.i o głosu, otrzymują imienne karty I g - 
tymacyjne z podaniem Ilości złożonych przeć nich akcji, oraz ilości sł-zący-n  
ało :óa . K a ilu  Ż a ir la d e w e ia .

S p ó ł h a  A k c y j n a  H y d a w n t e

D Z I A Ł  P R A S O W Y
W a rsza w a ; H o rte n sja  6. -  Lw ów , C h o ra ż c z y z n a  31.

Echo Warszawskie najpoczytniejszy i najtańszy organ stolicy.
Gazeta Poranna organ Kresów Wschodnich, obszerny przegląd życia i stosunków na Krosach. 
Gazeta Lwowska poważny dziennik polityczno-ekonomiczny 
Szczotek jedyny kolorowany tygodnik satyryczno-polityczny w Polsce.
Gazeta Bankowa organ sfer bankowo-przemysłowych.

Dział wydraictBn&BMinicziiycl! »— — ■ -  * “*•* * * * - |
L w ó w ,  Z i m c r o w i c z a  S.

S k e r o « id z  B a n k ó w  A k c y jn y c h , Pań*  
e tw n w y c h  i S p ó łd z ie ln i K re ry te w y ch  
P a ń e t iw a  P o i * k . r g i »  wychodzi dwa razy 
w roku.

In fo r m a to r  g ie łd o w y  p o lsk i wychodzi raz 
w roku.

S k o r o w id z  a d r e s ó w  t e le g r a fic z n y c h  za-
rejfistrdllaiiylik vo. wp/.yatkich Urcędacb poezitK 
wych i t?Iei;raticznycb R*eczypo,-*połitej PoLkiej. 
■wydawany prr.y poparciu i na podstawie źródeł 
urzędowych Minłsleratwa Poczt i Telegrafów

5fi|« a b o n e n tó w  s ie c i  te le fo n ic z n e j  
M a ło p o ls k i.

V n d en recu m  d l?  S p ó łe k
ustaw i rozao’ ządzon.

T a b e le  w a lu to w e  i to w a r o w e . Nolowauia 
we tranku złotym i iaa-c9 polskiej 1 1  walut 
w latach 191.4 do 1923.

Dział wydawniczy książę i
L w ó w ,  Z i m o r o w i c z a  5 .

W o js k o w y  k o m i k s  k a r n y  w brzmieniu obu* 
wiązującym r.a całym obszarze Rzeczyposp jlitoJ 
Poiskiej wraz z wszystkitmi i-ozporządzeuiam1 
i usiawami dodatkowemi. tudzież orzeczenie u i 

. Jiajw. ' Sądu Wojskowego — w opracował,iu 
Dra Zygmunta Kolnickiego.

J o ze f M ir s k i : „Lu Profundis*.

Biblinteiia tęcznwa;
Nr. 1. Wacław Sieroszewski: „Na wulkanach laponji*.
Nr. 2. Tomasz G. Masaryk: .Słowianie jio wojnie*

(autoryzowany przekład Ostapa Ortwina).
Nr. 3. Jozef Jedlicz: „Teatr a kino“ .
Nr. 4. Jan Parandowski: „Rzym czar«dziejski“.
Nr. ó. Teodor RuOotvelt: .,Amerykanizm* (wstęp * 

przekład .1, iMirskiego;.
Nr. L  Karol IrzyKoweki: . „Prolegomena do cżia- 

i ■i»kterologjifc.

D  Z  S A L  T Ę . C  H  RIJ C  2  BS Y
d r u k a r n i a  I l a M a d o w a  ^ 3 r s s : s n - G r Hortensja 7. 
d r u k a r n i a  r o f s k  ? w®  L w © łs¥ie, Cl-orążczyzna 31.

8fflF* W y k o n a iń  ^ s z e ik ie  r  - w zzkr-ez cm ksnĄv£a  i &rsf2k5 w jh o d ig e s .
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